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O D P O W I E D Z H I T L E R O W I " 
*asy n i a i a wieczorem zamkną się) w dostatecznej mierze, po prostu przez, ra, na jego żądania, na obyczaje i prawa| swojej pomocy... 
^ i w l , S 7 r y P c y J n e Pożyczki Obrony! to, że nie uświadamiają sobie w należyty| po tamtej stronie naszej granicy — jedy-

P 0 ^ 2 ^ nie podpisał, albo kto 
Hj^f8^ i i na sumą niedostateczną, 
HnJ^I aniżeli jego możliwości, bądzle 

- P o w i e d z i e ć sobies 
^ k o n a ł e m swojego ©bowiąz-
ui^arodowe^ . p a ń s t w 0 w e g 0 . Nie sta-

sposób wagi aktu subskrypcyjnego. 
* * 

m •• -o -

ty-T a a Wysokości zadania obywatela. 
^ Scilem sią, bo nie zastosowano do 
^ Przymusu. Czy jednak uczyniłem 
H ^ e ? c z y nie zadałem gwałtu swoje-
' lec CzY s o W c sp™*wę 

j°i że w pewnej chwili postąpiłem 
1» JZerter

 z P 0 ^ walki? Czy ta dezer-
^ e będzie mi poczytana za wielką 

Ĵ i C * y dam sobie rady z konsekwen-

«* 
^ . ^ a j e sią, i e ludzi,* którzy tak bądą 

J * ^ Powiedzieć, poczuwając sią 
W | N istotnej, świadomej, bądzłe 
y ^ ^ e niewiele. Naogół ludzie zda-
^ V ? * I E . ^ P r a w d ą sprawą z powagi 
i^^PÓutyczneJ i obowiązek sub-
tyjj?** wypełniali. O wiele wiącej 

Teraz jest czas próby i od tej próby 
zależeć będzie w Polsce bardzo wiele. 
Nie tylko dlatego, że każda subskryp
cja to jeszcze jedna część składowa na . 
szych eskadr lotniczych i bateryj zenital-
nych, że każda subskrypcja to jeszcze 
drobinka pewności, spokojniejszej nocy, 
bardziej pokojowego nastroju. Każdy 
milion pożyczki wzwyż to świadectwo 
naszej chęci i naszej woli obrony. 

Wysokość deklaracji, ofiarność po
szczególnego obywatela, poszczególnych 
warstw społecznych, poszczególnych od
łamów narodowościowych i wyznanio
wych, obserwowana jest nie tylko w 
Warszawie ale także i w Berlinie. 

Pokażmy jedność, pokażmy zwartość; 
zademonstrujmy siłę. Niechaj nikt jutro 
nie może wytykać palcem i wyciągać 
wniosków o mniejszej ofiarności, mniej
szej obywatelskości, zmniejszonym po
czuciu państwowym! . 

Odpowiedź każdego człowieka w Pol

na odpowiedź godna i mądra to podpis 
pod deklaracją Pożyczki Obrony Prze
ciwlotniczej. 

'CST TALRJ %rm/f~nm<*nmm 

takich, którzy nie uczynili tego S c e , każdego obywatela na mowę Hitle-

Istnieje typ ludzi, którzy rozumują 
tak: 

— Skoro mamy bogatego sojuszni
ka — Anglię, starania o wzmożenie po
tęgi Polski Londyn weźmie na siebie. 
Napewno dostaniemy znaczną pożyczkę. 
Cóż znaczą nasze złotówki w porówna
niu z tamtymi funtami?!... 

Tego rodzaju rozumowanie jest de 
ictystyczne, bierne i sprzeczne z całym 
duchem polityki polskiej. Przede wszyst. 
kim trzeba polegać na własnych siłach. 
Obca pomoc przybyć może dopiero wte 
dy, dopiero wtedy będzie wielka i sku
teczna, jeżeli będziemy silni sami, bez 
niczyjej pomocy!... 

Mówiąc po prostu — im więcej zbie. 
rzemy sami na swoje lotnictwo, tym ła
twiej uzyskamy poważną pożyczkę za
graniczną. Londyn też się przygląda te
mu, co robi dzisiaj obywatel w Polsce I 
miarą jego ofiarności mierzy ofiarność 

Wiemy, jaka jest sytuacja Rzeczypo
spolitej. Dla nikogo nie jest tajemnicą, 
że normalny bieg życia społecznego 
I gospodarczego, normalny wygląd na
szych miast, ulic I rodzin zawdzięczamy 
jedynie Armii, która potrafi utrzymać w 
szachu tych, co pragnęliby nam zburzyć 
Ojczyznę I spokój. 

Jeśli każdy z nas pracuje dziś jak 
zwykle, żyje normalnie, jeśli na kraj nie 
runęły zmotoryzowane hordy, tak jak sią 
to stało w niejednym innym kraju — to 
tylko za sprawą siły zbrojnej Rzeczy
pospolitej. 

Jeszcze pozostały dnie i godziny. D o . 
dajmy tej Armii skrzydeł! Wzmóżmy ]t\ 
siły! Pokrzepmy ją! Niechaj będzie stalo
wa I pancerna, zmotoryzowana i skrzy
dlata, największa, najpotężniejsza —< 
zawsze gotowa! 

Pospieszmy jeszcze dziś w ostatnie) 
chwili z subskrypcją, a podpisując sumą 
na jaką każdego stać, niechaj każdy po
wie sobie w myśli: 

— Oto jest moja osobista odpowiedź 
Hitlerowi!... 

' iw 

A 

b Y N I l S J A L I T W I N O W A 
0 , 1 1*mikat sowiecki donosi, że został on zwolniony na własną prośbę. 

Komisarzem spraw zagranicznych został mianowany Mołotow 
^AT) if Moskwa, 3 maja / czór, że rozmowy z Rosją na temat paktu I dnieć. I glią, Hiszpanią, Japonią i Włochami nie 

R E S P O N D E N T P A T donosi, ż e ' 3 mocarstw, doprowadzą DO porozumie. Mówią, że premier Chamberlain z| chciałby zbyt sztywnego wiązania się z 
! , 4OIC-!T L L I k o r n i s a ludowy spraw za-
1-h^aych 

ZOSTAŁ ZWOLNIONY 
Ł * S N Ą PROŚBĘ Z Z A J M O W A -

I *a*n G ° STANOWISKA. 
S < w * y ć ^ e ż y , iż były komisarz 

*X IV? 1 obecny wśród członków 
N c ^ ^ n t b i u r a na mauzoleum Lenina 

defilady pierwszomajowej. 
I (PM. Moskwa, 3 maja 

W A g e Q c J a Tass ogłasza następu-

SoJ? i u a» najwyższej rady ZSRR 

Hr̂ y ln j ^ w o d n i c z ą c e g o rady ko 

V o ^ 0 0 Z S R R 

^ A d b ! ? : KOMISARZEM S P R A W 
^ C ^ Z N Y C H Z. S. R. R. 
S ' *Woi • ^ t y m c z a s o w e g o stano. 
^ ° Litwinowa na jego wła-

^ » - * e stanowiska komisarza 

nia po wyjaśnieniu klku ważnych zaga-1 uwagi na poprawę stosunków między An-1 Rosją. 

Niemcy wydalają PolaKów 
Ojcowie licznych rodzin zmuszeni do opuszczenia swych siedzib. 

Hitlerowcy wybijają szyby w mieszkaniach Polaków 
Berlin, 3 maja-

(PAT) Prasa polska w Niemczech 
donos] o wydaleniu z ziemi ojczystej na 
pograniczu 10 Polaków, a mianowicie 
pracownika banku Marcina Zdreca z 
Zakrzewa, gospodarza Jana .laskowa z 
Zkrzewa, robotnika Jana Gracza z Wi
śniówki, drwala Franciszka Bcpańskie-
go z Werska. Pracownik Banku Ludo
wego Marcin Zdreca utrzymuje 7-ro 
dzieci. Na skutek wydalenia Jana Gra
cza opieka nad gospodarstwem spaść 

musi na głowę jego 17-letniego syna. 
Bepański był dłuższy c z a s prezesem 
tow. młodzieży w Wersku. Tego sam 
go dnia, 27 kwietnia, starostwo w Złoto
wie przesłało Wojciechowi Płochowi z 
Brudni, Romanowi Masselowi z Wer
ska. Sz-ymonowi Scheffelowl z Werska 
i Janowi Herudajowi z Królewskiej Wsi 
pisma z odrzuceniem prośby o cofnięcie 
otrzymanego, w styczniu br. nakazu o-
puszczenia ziemi ojczystej. Wobec po 
wyższego, wymienieni Rodacy opuścić polskiej. 

muszą ojcowiznę 9 maja 1939 r. List wy
dalający otrzymał dziś rolnik Piotr Pte-
sall. 

Berlin, 3 maja-
(PAT) Według doniesień prasy pol

skie], na Śląsku Opolskim 1 na pograni
czu wybito szyby w następujących miej
scowościach: w Banku w Złotowie na 
pograniczu, w Wójtowej Wsi pod Opo
lem, na Śląsku w mieszkaniach kilku P o . 
laków, w Imlelnlcy na Śląsku w szkoło 

.(Liw. 
' C * * P 

o c z n y c h Z, S. R. R. 
Paryż, 3 maja 

% h j [
 r e s s ) W kołach dobrze po-

y ° b oświadczono dziś wie-

^ a a n t y ż y d o w s k a 
grzech uchwalona 

N I E M C Y W Y D A L I Ł A K I L K U O B Y W A T E L I A N G N E L S R I C H 

w" Budapeszt, 3 maja 
\li ^ l i ł m wczorajszym parla 

°satecznie ustawę anty-

Sztokholm, 3 maja, 
(PAT) Z Kopenhagi donoszą, że od-

nyły się tam demonstracje, skierowane 
przeciwko duńskim narodowym socja-
.istom. Podczas firomadzenią się nielicz-
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soaniała defilada wojska w Warszaw 
Zgromadzone tłumy wznosiły oKttyKi fta cześć Armii. 
Oddziały zmotoryzowane budziły powszechny podziw 

Warszawa, 3 maja j wowa, stanowiąca jedną zwartą całość 
Iniu obchodu rocznicy | sił obronnych Rzeczypospolitej. Prze

maszerowały sprawnie, budząc uznanie 
znakomitą postawą i ekwipunkiem od
działy Kolejowego Przysposobienia Woj
skowego, oddziały rezerwistów, przy. 
sposobienia pocztowego, Strzelca, Juna
ków i L <V 

Dzisiejsza rewia, która dala wspa
niały przegląd potęgi sił zbrojnych Rze-

kocsiytucji 3 maja, miasto przybrało 
wygląd uroczysty. Z gmachów publicz
nych i domów prywatnych powiewają 
{lagi o barwach narodowych. Pięknie 
udekorowana została cała trasa, wzdłuż 
której odbywała sę deiilada. 

P o nabożeństwie przed godz. i i - tą 
na Plac Wolności, gdzie ustawiono ł ry . 
bune reprezentacyjną, przybyli z kate
dry pan prezes rady ministrów gen. Sła 
woj-Skłedkowski, reprezentujący Pana 
Prezydenta Rzplitej, minister spraw woj
skowych gen, T. Kasprzycki, reprezentu
jący Pana Marszałka Polski E . Śmigłego. 
Rydza, wicemarszałek Scjniu płk. wen-
da w zastępstwie marszałka Sejmu proi. 
W . Makowskiego i inni przedstawiciele 
władz. 

Obok trybuny, z której pan minister 
spraw wojskowych l e n . Ti Kasprzycki 
przyjął deiiladę, w imieniu Pana Marszał
ka E. Śmigłego-Rydza, ustawiła się ge-
neralicja oraz attache' wfljskowł państw 
obcych, 

0 godz. 11-ej rozpoczęła się defilada 
wojskowa, w której jak co roku w. dniu 
3. maja wzięły udział oddziały wojskowe 
garnizonu stołecznego. 

Defiladę otwierały bddzialy szkół 
oficerskich, dale) maszerowały jednostki 
piechoty ptilkSw garnizonu stołecznego. 

Wspaniała postawa żołnierska, świe
tne równanie w , szeregach, doborowy 
ekwipunek BUDZIŁY E N T U Z J A Z M 

WŚRÓD TŁUMNIE Z E B R A N E J 
WZDŁUŻ T R A S Y PUBLICZNOŚCI. Go
rącym oklaskom nie było końca. . Dalej 
przedefilowały oddziały artylerii, kawa
lerii, łączności, dywizjony artylerii kon
nej. Powszechny podziw bddżiłł wspa
niale prezentujące Się ODDZIAŁY ZMO
T O R Y Z O W A N E BRONI, PRZECIWLO
TNICZYCH ORAZ CZOŁGÓW. Rozen
tuzjazmowane spojrzenia żgromaaz'6nei 
publiczności zdołały oderwać t ł u $ tia 
defilujących oddziałów eskadry po
wietrzne szybujących samolotów bojo
wych: bonjhpwców, myśliwskich i t. d., 
które w pięknym szyku przedefilowały 
nad głowami zebranych tłumów publicz
ności, dając znać groźnym warkotem 
motorów, zc POWIETRZNA SIŁĄ NA
S Z E J ARMII C Z U W A NAD S P O K O J E M 
O B Y W A T E L I P A Ń S T W A . 

P o defiladzie oddziałów woskowych 
przemaszerowała potężna afmła rezer-

KahaftiiiMu 
S U K N A I K O R T Y 

NOWy pancernik angielski 
spuszczony na wodę 

Londyn, 3 maja 
(PAT) Dziś w Birkenhead w obec

ności członków rodziny królewskiej 
spuszczono na wod^ pancernik ..Prinće 
o ! Wales" , jeden ź najszybszych na Iwlte 
cie Okrętów wyporności 35.000 ton. Prze
ciętna szybkość okrętu przewyższa prze
ciętną szybkość pancenika „Nelson" 
(23 tvęzły). 

T r ó j k o l o r o w a flaga 
Czechosłowacji 

na gmachu poselstwa cze 
z okazji święta 3 maja 

.Warszawa, 3 maja-
W dniu dzisiejszym jako w dniu ś w i ę 

ta Państwowego na gmachu zajmowa
nym przez b. poselstwo Czechosłowac
kie powiewała trójkolorowa flaga Cze
chosłowacji. 

Jak wiadomo bowiem, poseł Pragi 
w Warszawie odmówił przekazania 
gmachu i archiwów poselstwa, ambdsa^ 
Qorowi niemieckiemu, podobnie zresztą; 
jak to uczynili posłowie czescy w P a r y 
żu. Londynie i Moskwie. 

Ukazanie się w dniu 3 maja na gma
chu przy ul. Koszykowej flagi czesko' -
słowackiej było żywo komentowane w 
sferach dyplomatycznych. 

czypospolitej, zostawiła niezatarte wra
żenie wśród ludności stolicy oraz przy
byłych ze wszystkich krańców Polski 
obywateli. 

Przy zaburzeniach zołqdkowo-|eliłowyclt, 
zwłaszcza, g ty przewód pokarmowy przeiado-

" TRI; wany iest jÉídzéillé 
Wrifiie! Wda* gbf2KI«) FfflHeliifc-Jottfa Osi 
prawdziwym dobrodziejstwem. Zap. Wasz. lek 

Ryfla miastem Jj 

Kłajpeda, 3 > ^ 

(PAT) OfgaH rileiflteckich ti^Z^t 
socjalistów w Kłajpedzie " ^ L t f 
Damplboot" /.atnieszcza od kilku « ( }, 
formie korespondeucy) i R.vgl a. r , 5,; e Ckl 
w których usiłuje wykazać n'cij". f ( 

charakter zarówno Rygi. jak i & x \ $ 
landli. Zdaritein tutejszych kol 
nyflh tą ka/hpania ofKariii I < ! t | w 2 V 

ne ostatnie posunięcia Trteem JSgj§ 
pópfiedzaite BVly zawsze, W. 
MrMspdilimsiaml" w prasie1 

skieji 

Nic nie może sit stać w — 
bez zgody i woli Polski. - Przemówienie wicemarsz. sejmu SurzyńsK 

Gdańsk, 3 maja. 
(PAT) Swlętrj 8 Maja rotpoct^a się' 

w Gdańsku .Uroczystyrti nabożeństwem 
w kościele Św. Stanisława we Wrzesz
czu na którym obecni byli m- in. komi
sarz generalny R,- P. min. Ghodacki z 
małżonką, szefowie wszystkich Urzędów 
eolskich i instytucji oraz przedstawicic-
c polskich brgarilzacyj społecznych, kul 
ufalnych itd. Senat gdański reprezento

W A Ł kierownik. gdańskiej dyrekcji teł 
p. Kundt. Ó godz. 11 przyjął , komisarz 
generalny R. P. ,\y swojej siedzibie pre
zydenta seHatti Ofel.serh', który' złożył 

rtinstn 
Przemówienie okoliczno o ś c i o w e w y -

głńśif wicemarszałek Sglfjfiti Surźyfl^KJ. 

méff tti. ífi¡ fmmyti n pelska w 

Ják'ó Mmt ' k W y ' m á za'soba 

imtdm ź bkrfesérh P§M^0fi 

mii ¿yórfciHa W łmlerjhl śeliafii Wolnego I R Ż E B I I J E D Ł U G I E G O 1 okresu 1 $t> 
Miasta; 4 następnie przedstawiciela W y - koju dia rozbudowy i przebuiióg^tó 
L O K I E G Ó Komisarza. fco. ustroju, spojeczno - M?,/Sífa 

U godz; 19 Odbyła się .uroeiysta aka-
demji.i. w przepełnionej Hali , Sportowej 
we Wrzeszczu, w której wzięli m. iiiri. 
lid* ni komisarz gcheralHy' miii. t\ib-
df.cki z małzdnR& szefoWie 08l§ki6H U-
tittúfm i IrtstylucyJ oraz" przedstawiciele 
wszystkich orgnntfatyj polskich fía bb 
śzarse Wolnego. Miast 

stawiainy mew f^mJmá \ 
go honoru i śwoiefl 0fąW il^0jm 

l i m 
Opierając się na tym P d c , z ü L fi0H 

slusznoáci ń3sżych praw oX?h,-¿m 
l y c z i ć , postawie nafojti. 

SflHWBiíia^fcr^M i z d n i m c j i l e u jedhyeh . a n d d z i e J c 

Mflfifa liałtycWego .które i e j 
łj/WfH bbs*atem ż y d ó w y m f 
śkicr,o.. 

T ? Wisła po wędrówce 
cdwlcc/jio. pclslile. f}ém\ 

áíy tíárodOw^hi iHicrcjseW 
nej lüélhfi^l nłcttil^cH"^ 
cej 

sMleáo. Koń^rirmis fakí MiShW&M 
KwzgKtdriiíté W ' T A W L C N ^^'¿Í0' 
W Y ( a . iakźę . D O S W I N D C Z E N I N I ffijfii 

¡•íFíjflílóínfej historii narodu P Ł , ,  S M J 

fm P F I F S K L U Z R T S J 6 P R A W S h^°%lĄ 
P ' I E C K I E J N A T E R E N I E W o l n e j , ¡¿M 
!\;égo. gospodarczego. s0c&nC*frCÍ> 

ólski doinoga^ ;'V ' 
SfejirbryczHV í 

życzeń. Wáró 

'am¿n R J T I S T Ę P T T DRÍ mi* fia mm¡^ 
negó Miasta Gdańska i ^b,L: * 

Z w ł o k i Z § f é ! ñ b y « A * 
z g i n a ł w t a t r S f 

ustały odna le í l f . i 

na 
tfz 

(PAT)VW drugim dniu Pr°t^f ,f 
życzenie .rc-dąirry j'zát̂ Swjj? 

íé¿ó ocnotníéze^ó fcjjn1?. |J' 
tunkowego za zwłpkamis. PL Jfíc^^, 
Zaremby; który zginął wVaz * . ¿tfc (¡i' 
wafzyszami porwariy lnxvW .̂.. pjtf¡,(| 
br. na stokach 9krajnej T u ^ j o ^ 5 

K t f 
¡ Turrtt ' ^ J P 

trfiO pdwffc'j rriifeJSfeá; w;J2S5g 
zidno.zwíoki s,.p; Kosnio^^kv^;» . 

, Zwłoki _ś. p., Stanisława Q^sitf|¿r 
síorio w południe na. Halí\ Xa P' 
skąd zostam Brzgwicíioñc a 
ne¿6. j . I 

Mowy rektor u h i w é r i y * ^ 

Na* uniwctsyteqie .lóęcia fjj Sr! 
K O oilbvl s¡e wvbór rektor:' , .,• „ 
lat 1939/40 1 1 9 4 ^ 1 . fte'ktbít'^y'CY 
rzy Modrtłkowskb .profesor ^ 
farmakologii doświadczdl I l e , 

lekarskiego.-



Chamberlain o gwarancjach dli Niemiec 
Odpowiedź na interpelację w Izbie Gmin 

Londyn, 3 maja wie wymiany wzajemnych zapewnień z 
^ ) P A T) Odpowiadając w Izbie Gmin \ rządem niemieckim". a >lte "wi«H«jąc w izoie umil 
d e r s « n a

r p e i ą p C s ł a U b o u r P a r t y H e n " 
udzieij- W y " ą d brytyjski gotów byłby 
Wzajgĵ  ^ w *rancji Niemcom na zasadzie 
°e) P o l & O S C i n a w z ó r gwarancji, udzielo. 
czyi 8 c c » Premier Chamberlain oświad-
"foyra1 . n i c d a w n y c h deklaracjach jak 
rząd j j J ! 1 1 6 ' twierdziłem, że zarzut, iż 
żania j j r y ' 8 l t ł prowadzi polityką okrą-
p ° d s t a w ! m i e C ' Pobawiony jest wszelkiej 
byłby ^ 2 ą t * brytyjski z pewnością 
• ^ ^ w r o 2 W a ż y ć propozycje w spra 

Na zapytanie posła Labour Party Po-
ela Bakera, czy do gwarancji przeciw 
agresji przystąpić mogą inne rządy, które 
w dobrej wierze zgodzą się wyrzec 
agresji, premier Chamebrlain odpowie
dział: „oczywiście, są to gwarancje prze
ciwko i to wyłącznie przeciwko agresji. 
Jeśli chodzi o rozszerzenie ich zasięgu, 
to niewątpliwie rząd gotów byłby rozwa
żyć wszelkie propozycje dla ich rozsze
rzenia". 

wymaga troskliwego pielęgnowania nieza
wodnym środkiem do czyszczenia zębów, 
wytwarzanym na podstawach naukowych. 
Takim środkiem jesł pasta do zębów Odol. 
A więc do codziennego pielęgnowania 
zębów tylko pasła Odol. 

O D O L 

r z e d m o w ą m i n . B e c k a 
c*e|„ 

!pAT) 
a przechodzi do ofensywy dyplomatycznej — stwierdza prasa francuska 

Paryż , 3 
w ł a p r a s a paryska 

maja. 
na na-

ja*a oc»Üt! e ' S c a c h s w y c h numerów wy 
Becka o f t , w a n , e na mowę ministra 
'"«liane J Ä w , 8 k 0 polskiej, zro-

ze Polska Jest gotowa bronić się, gdyby po spodziewanym piątkowym przemó-
ktokoiwlek spróbował naruszyć Jej In- wleniu ministra Becka, który sprecyzuje 
t e r e s y . stanrwsko rządu polskiego. 

' I T t, J « * ? e r ł i n ' 3 m a i a > Ton praoy niemieckiej w stosunku 
ilJnlted Press) W kołach urzędowych do Polski uległ raczej pewnemu złagodzę 

odmawiają zajęcia Jakiegokolwiek stano
wiska w sprawie stosunków polsko -

jo kontrnl P a r y ż " iako przejście Polski 
'czan© £ , y w^ dyplomatycznej, przy 
N a m i Ł ! • 9 8 c z o ł ° w y c h miejscach pod, niemieckich przed wyjaśnieniem "sytuacji 

ii n » e d a i a w y f a z i 
Cała , D L A STANOWISKA POLSKI 

."•a Ułomni . - « *oleIT e m a l D r a s a zajmuje stanowi-
iilte" . I 1 1 0 t e o d komunistyczne) „Huma-
calse" m o n a r c h i s t y c z n e J „Act»on Fran-

8WeS C ^ , s , o r " podaje obszerną depeszę 
, , l o ndv S D 0 " d e n t a londyńskiego pt. 
Darci" R O t o w ^ s t do całkowitego po-
tykuie a n ° w c z o ś c i W a r s z a w y " . W ar-
"txcrt.i y m korespondent londyński 
C ^ " Podkreśla, że 

0 P A Ì J E S T SILNA, ENERGICZNA, 
na w , u T A N A POTĘŻNEJ ARMII, 
n a sóiiH s , l e nioralnej wewnętrznej i 
niskiej a r n e l KwarancJI irancusko-bry-

Kètr5 a r?" ^ d a j e w depeszy swego 
Niska " t a londyńskiego, że tylko 
1&k> r e«. l

m a Prawo osądzać co stanowi jej 
Viiio i! żywotne. Jednocześnie w arty-

w s t e p n y m redaktora dyplomatycz 
Kop* 

vaJl e ( i a k t 0 r
 naczelny „Eponue" deputo-

My An n y , | , s stwierdza, że od chwili 
s,OKIR a 1 Francja stowarzyszyły się 

k??V\vk. . najbardziet elementarny 1 
N śle n t e r e s nakazuje Im nie osła-

Mi|liilo n
a n ' dyplomatycznie, ani mate-

D r z e z nierozważne koncesje, 
i ^ A n ̂  Paryż, 3 maja. 

9 1 amW Popołudniu min. Bonnet przy-
m b a»adora Polski. 

CaK Oslo, 3 maja. 
?Qfccl j D r a s a zamieszcza dużo wiado 

8 0 te&n i redaktora dyplomaty 
u ^ e e t n D s , n a P Domersson występu-

'wko całej argumentacji niemiec-

czących Polski, wykazując 
«nce zrozumienie dla stanowiska 

UV\\C, ,°dzlw prasy 1 społeczeństwa 
a ^ " l s k k ? S t a w a 1 * ° t o w o ś ć społeczeń 

lykj, ^genbiadet" zamieszcza długi ar-
'odstawiający wartość bojową 

, >>\Ł?'J?11 Polskiej. 
P ^'"o P o s t ® n " zamieszcza artykuł 
Jv fa polityki zagranicznej, kończa-

^ d ^ l ż nie ma wątpliwości, 

* ł o t o belgijskie 
wysłarte do Ameryki 

niu. Dzierniki ograniczają się do ostrej 
poleirik! z prasą polską, podnoszącą ią-
dania dotyczące Prus Wschodnich. 

I Min. Gafencu 
opuścił Rzym 

. Rzym, 3 maja 
(PAT) Minister spraw zagranicznych 

Gafencu zwiedził przed południem Lik-
torię i Sabaudię. Po południu gość ru-
munski był obecny na forum Mussolinie-
go, gdzie przyglądał się ćwiczeniom gi
mnastycznym młodzieży oraz zwiedził 
poszczególne zakłady wychowania fi
zycznego, oprowadzany przez sekretarza 
generalnego partii faszystowskiej min. 
Starace. , Minister Gafencu wyjechał z 
Rzymu dziś przed północą. 

Sojusz wojskowy 
R i b b e n t r o p j e d z i e 

Berlin, 3 maja 
(PAT) Oficjalnie komunikują, że mini

ster spraw zagranicznych Rzeszy von 
Ribbentrop wyjedzie we czwartek w cha
rakterze prywatnym na kilkudniowy po-

Włoch i Niemiec ? 
z w i z y t ą d o R z y m u 

byt do północnych Włoch. Przy tej spo, 
sobności minister Ribbentrop spotka się 
z min. Cirjio. 

Rzym, 3 maja 
(PAT) Zapowiedziane spotkanie mi-

Bank K u p i e c k o - K r e d y t o w y Spółdzielczy 
W ŁODZI , UL. P IOTRKOWSKA INr. 29 

zawiadamia, żo dzisiaj w c z w a r t e k dnia 4-go maja 1939 roku 
K a s y d l a p r z y j m o w a n i a s u b s k r y p c j i P o ż y c z k i O b r o n y P r z e c i w l o t 
n i c z e j b e d ą c z y n n e o d g o d z . 8 - e j r a n o d o g o d z . 8-ej w i e c z o r e m 
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Niemcy proponują Estonii i Łotwie 
zawarcie paktn o nieagresji 

Ryga, 3 maja 
(PAT) Łotwa i Estonia otrzymały od 

Rzeszy propozycje zawarcia paktu o nie
agresji. W Tallinie zwołane zostało dziś 
około południa posiedzenie członków 

parlamentu, na którym gen. Laidoner, 
minister spraw zagranicznych Selter i 
premier Enpaalu złożyli na ten temat de
klaracje. 

wiadu przedstawicielowi węgierskiej 
agencji telegraficznej, oświadczając, że 
z podróży do Berlina odniósł najlepsze 
wrażenie. Rozmowy toczyły się w atmo
sferze wzajemnego zaufania, z poszano-

Cherbourg, 3 maja 
. " ° południu rozpoczęto zała 

RPĆ?W Przeznaczone jest dla „Fe-
8 e r v e Bank", 

e ^ s p l o z j a w Anglii 
c^AT) T J . . Londyn, 3 maja 
N*- e t *e i ! e ^ e ' nocy nastąpiła w Man 

r°nVrVf r > 1 r ) z !« w jednym z ' 
W w ™ 1 ! . * dzielnicy Chor 

afy trzech osobni-
IC W " w dzielnicy Chorlton. Policja 
C^odei u katastrofy trze 

^ ego a n y c n ° dokonanie zamachu 

Węgry nie podpisały układu z Niemcami 
oświadczył premier w ę g i e r s k i Teleki 

Budapeszt, 3 maja 
(PAT) Premier Teleki i minister spraw 

zagr. Csaky powrócili dziś rano z Berli
na, powitani na dworcu przez członków 
rządu, przewodniczących obu izb, człon
ków poselstwa niemieckiego i td. W od- j waniem wzajemnych interesów współ 
powiedzi na przemówienie prezesa stron, nych przyjaciół. Jest rzeczą zbyteczną 
nictwa rządowego premier Teleki oświad podkreślać, mówił premier, że nie został 
czył, że celem wizyty było nawiązanie zawarty żaden układ. Nie było to zresztą 
kontaktu osobistego dla pogłębienia celem wizyty. Cel wizyty, mianowicie 
przyjaźni. I kontakt osobisty i ponowne zapewnienie 

Budapeszt, 3 maja atmosfery, w której oba kraje żyją i mu-
(PAT) Premier Teleki w drodze po. szą żyć w basenie dunajakim, został osią-

wrotnej z Berlina udzielił w pociągu wy. ! gnięty. 

Anglia nie powzięła jeszcze deeyzji 
Londyn, 3 maja : Jerozolima, 3 maja 

Korespondent dyplomatyczny „Daily' ^ dmu d^iejszym wykonane, z<*ta 

S J ^ l f i f S L t t A K sLwi7w^ok« tct wojenek za » B d L nie powziął decyzji w sprawie Palestyny, 
lecz bardzo mu zależy na tym, aby po
zyskać sympatie Arabów i zapewnić spo- j 
kój w Palestynie. 

„News Chronicie" donosi, że w za
sadzie rząd stanął na stanowisku kon
cepcji autonomicznego rządzenia przez 
Arabów i Żydów, z tym że ograniczenie 
imigracji Żydów wzmocni niewątpliwie 
pozycję Arabów. 

policjanta angielskiego. 
Kair, 3 maja 

(PAT) W dniu wczorajszym ambasa
dor brytyjski wręczył premierowi Mah-
mud Paszy prowizoryczną odpowiedź 
rządu brytyjskiego na arabskie propo
zycje w sprawie zagadnienia palestyń
skiego. Odpowiedź ta nie jest ostatecz
nym zajęciem stanowiska przez rząd 
brytyjski. 

nistra von Ribbentropa z min. Ciano nad 
jeziorem Como wywołało w tutejszych 
kołach politycznych i prasowych duże 
zainteresowanie. Prasa włoska nie po
świecą jednak dotychczas zapowiedzia
nemu spotkaniu żadnych komentarzy. 

„Giornale d'Italia" sygnalizuje z Ber
lina opinię, że zdaniem tamtejszych kół 
politycznych spotkanie odbędzie się w 
ramach polityki osi Rzym - Berlin. 

Paryż, 3 maja 
(PAT) Prasa paryska śledzi pilnie 

wszelkie przejawy kontaktów niemiec 
kich sfer wojskowych z włoskimi sferami 
wojskowymi. Szczególne zainteresowa
nie budzi podróż gen. von Braucbitscha 
po Włoszech. Niektóre dzienniki pary
skie łączą tę podróż ze sprawą ewentu
alnego 
ZAWARCIA MIĘDZY NIEMCAMI A 
WŁOCHAMI FORMALNEGO SOJUSZU 

WOJSKOWEGO. 
Dzienniki te wykazują przy tym, iż presję 
w tym kierunku wywierają przede 
wszystkim Niemcy. Jest rzeczą normal
ną, pisze rzymski korespondent „Excel-
sior", iż te ustawiczne wizyty muszą do. 
prowadzić do jeszcze ąilniejszej współ
pracy między armiami obu krajów. Mi
mo oświadczenia Mussoliniego i Hitlera, 
że siły zbrojne Niemiec i Włoch stano
wią jeden front, rząd włoski bez radości 
w sercu zgodziłby się na definitywne za
angażowanie się w sojuszu wojskowym. 

K a t a s t r o f a samolotu 
pasażerskiego 

6 osób zginęło 
Casablanca, 3 maja 

(PAT) Samolot pasażerski, utrzymu-1 

jacy stałą komunikację między Tuluzą a 
Dakarem uległ dziś katastrofie w pobli
żu miejscowości Argana w odległości 150 
kilometrów od Marakeszut. Samolot 
spadłszy na ziemię stanął w płomieniach. 
Trzech członków załogi oraz 6 pasaże
rów zginęło na miejscu. 

Fiota francuska 
opuszcza Gibraltar 

Gibraitai, 3 maja. 
(United Press) Wszystkie francuskie 

statki wojenne, które prztd niedawnym 
czasem zgromadzane zo^ta'y w porcie, 
ffibraltarskim odplynojy w ciągu dnia' 
dzisiejszego. Bateria artylerii przybrzeż
nej oddaia im sa"ut ncżjgnalny. 

Niemiecki krążownik „Koln" opuścił 
port Algeziras w nocy z wtorku na śro« 
d i . 
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Wscuód słońc* 
Zachód słońca 
Wschód księtyca 
Zachód księż?** 
Dlutoic data 
Przybyło dnia 

4.02 
19.02 
4.53 

15.23 
7.23 

Ś w i ę t o 3 m a j a w L o d z i 
Uroczyste nabożeństwo w Katedrze. — Defilada woś̂ H* 
i organizacyg wojskowych. — Dekoracja z a s ł u ż o n a , 

WYSTAWA WYNALAZKÓW otwarła bę
dzie w Łodzi w dniu 7 bra., przy ul. Sienkiewi
cza 40. Przygotowania do uruchomienia wy
stawy są już na ukończeniu. Zarząd stowarzy
szenia popierania wynalazków zaprosił na wy
stawę przedstawicieli najwyższych władz pań
stwowych. Wystawa trwać będzie od 7 do 21 
maja. 

*» 
POSIEDZENIE PLENARNE * RADY MIEJ

SKIEJ, które odbędzie się dziś wieczorem, 
wzbudziło duże zainteresowanie, ze względu na 
mające nastąpić na nim odczytanie sprawozda
nia specjalne] komisll, która badała gospodarkę 
teatrów mlcisklch. Wobec wypadków na tere
nie teatru, |ak stralku okupacylnego aktorów, 
pracowników Itd., sprawozdanie to zapowiada 
się niezwykle ciekawie. , 

PRZYMUSOWE SZCZENIENIE OSPY roz
poczyna się w Lodzi w dniu dzislelszym. Szcze
pienia odbywać się będą we wszystkich dozo
rach sanitarnych miejskich. Nledoprowadzenie 
dziecka do szczepienia narazi rodziców lub ople 
kunów na grzywnę lub karę aresztu. 

POSZERZANIE AL. *KOŚCIUSZKI na od
cinku od Andrzeja do Zamenhofa Już się rozpo
częło. Właściciele działek, od których zarząd 
miejski odkupił pas ziemi, potrzebny do posze
rzenia ulicy, luż rozpoczęli w bieżącym tygo
dniu przesuwać parkany wstecz. Po przesunię
ciu wszystkich parkanów będzie można prze
budować chodnik. j 

/ 
GŁÓWNY POBÓR ROCZNIKA 1918 rozpo

czyna się w dniu U bm. i odbywać się będzie 
w dwóch komisjach poborowych przy Al. Ko
ściuszki 19 I przy ul. Ogrodowe] 34. Wszyscy 
poborowi powinni zawczasu zaopatrzyć się w 
potrzebne dokumenty osobiste oraz karty reje-
I trący Jim. 

N a s z reporter z a n o t o w a ł : 
7-letnia Halina Jeżak, zam. przy ul. Pira

mowicza 12 (Nowe Ztotno) została pokąsana 
przez psa i odniosła rany szarpane obu nóg. — 
Ranną opatrzył wezwany lekarz pogotowia. 

Na ul. Radwańskiej 54 upadł z rusztowania 
z wysokości 1-go piętra 48-letni Bolesław Ma-
larczyk (Zachodnia 58) i odniósł ogólne obraże
nia ciała. Rannego opatrzyło pogotowie i prze
wiozło do szp.tala. 

• • * 
Na ul. Zgierskiej został najechany przez ro

werzystę 36-letni Bencjon Hore (Franciszkań
ska 26) i odniósł obrażenia ogólne ciała. Ran
nego opatrzyło pogotowie. 

19-letni Tadeusz Król (Limanowskiego 35) w 
mieszkaniu rodziców na tle nieporozumień ro
dzinnych w celach samobójczych pchnął się 
widelcem w brzuch- Rannego opatrzył lekarz 
pogotowia i przewiózł do szpitala. 

Na ul. Zgierskiej 20 najechany został przez 
tramwai 46-letni Stefan Nowicki, zam. przy ul. 
Piaski 117 (Retkinia). Nowicki odniósł złamanie 
ręki i ogólne obrażenia dała. 

Na ulicy Zgierskiej przed domem nr. 39 zo
stała pokąsana przez psa 6-letnia Regina Kara-
siówna, zamieszkała przy ul. Dolnej 4. 

• . * 
Na Placu Hallera znaleziono w dniu wczo

rajszym Jakiegoś młodzieńca wijącego się w 
bólach. 

Jak się okazało, młodzieńcem tym był 18-
letni Ignacy Szymorski, bez stałego miejsca za
mieszkania, który zażył w celu samobójczym 
nieznanej trucizny. 

• . * 
Niezwykłemu zatruciu uległ w dniu wczoraj

szym 3-lerni Czesław Wasiela, zamieszkały przy 
ul. Podgórnej 43. 

Chłapczyk pozostawiony przez kilka minut 
w pokoju zabrał swemu ojcu papierosa 1 za
palił go-

Po kilku minutach nastąpiły objawy zatrucia 
nikotyną i wymioty. 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

H. Duszkiewiczowa (Zgierska 146) J. Hartman 
(Brzezińska 24). W. Rowińska (Plac Wolności 
2). A. Perelinan I S-ka (Cegielniami 32), W. Da-
niclccki (Piotrkowska 127). P. Wójcicki (Napiór-
kowsk o 27). K. Kempfi (Karolewska 48) C. 
Cvr:nar (Wńlceańslia 37) 

Wczorajszy obchód święta narodo
wego rocznicy Konstytucji 3 Maja — 
otrzymał wyjątkowo wspaniałe ramy. 
Święto obchodzone było pod hasłem ze 
spoienia społeczeństwa z armią polską. 
Z tych względów udział w pochodzie 
i defiladzie, po za oddziałami wojsko
wymi garnizonu łódzkiego, brały tylko 
te organizacje, które bezpośrednio czy 
pośrednio związane są z wojskiem. Spo
łeczeństwo, które tłumnie wyległo na 
ulice, by przyglądać się maszerującym 
oddziałom, dało wyraz swej miłości i 
przywiązania dla armii. Obnażały s'ę 
głowy, gdy niesiono sztandary pułkowe 
l gromkie niemilknące oklaski towarzy
szyły żołnierzom w Ich przemarszu 
przez ulicę Piotrkowską. 

O godz. 7 rano hejnał, odegrany z 
wież kościelnych,. zwiastował początek 
wczorajszych uroczystości. O godz. 9 
w świątyniach wszystkich wyznań od
były się okolicznościowe nabożeństwa 

! na intencję pomyślności RzeczypospoU-
tej. Na nabożeństwie w kościele ewan-
gelioko - augsburskim obecny był jako 
przedstawiciel władz wojewódzkich p 

wicewojewoda Inż- Jelllnek, w kościele 
ewangelicko reformowanym — radcą 
Krzyżanowski, w synagodzle przy ul. 
Wolborskiej — radca Markiewicz, w 
cerkwi prawosławnej — kier. Siera
kowski 

O g°dz. 10 rozpoczęła się uroozysta 
Msza Ś w . w Katedrze. Przybyli na nią 
p. wojewoda Józewski, w towarzystwie 
wicewojewody Jellinka i nacz. dr. W r o 
ny, dowódca OK gen. Thommee w towa 
rzystwle płk. Bolesławicza i płk. B a r -
taka, prez. Kwapiński w towarzystwie 
wiceprez. Purtala l dyr. Kalinowskiego, 
prezes sądu okręgowego Maciejowski, 
prokurator dr. Spólnlk, dyr. dr. Rzadkie 
wicz, zastępca komendanta wojewódz
kiego P P . Insp- Złotowski, starosta dr. 
Mostowski, Insp. Elzesser - Niedzielski, 
posłowie l senatorowie, konsulowie 
państw obcych z dziekanem mec. j a 
strzębskim, przedstawiciele samorządu 
gospodarczego z prez. Maciszewskim 
i In. 

Nabożeństwo odprawił .1. E. Ks. Bi
skup Jasiński. P o nabożeństwie odśpie
wano „Boże coś Polskę". 

Z kolei uformował się pochód orga

nizacji wojskowych, P W , 
wych, związku oficerów r e Z 

związku podoficerów rezerwy, ^ ' ^ \ -
marynarzy rezerwy, związku r?J!y« 
stów, policji, s traży, związku M ft 

stów, związku peowlaków. innV c" 0pp 
macyj historycznych, oddziałów w 
1 t. d. 

Maszerujące oddziały obsyPy^,, 
były kwiatami I d a r z o n e gorący^ 1 „j 
skaml przez tłumnie zgromadź 0 " 1 3 

chodnikach publiczność. _r/y 
O godz. 12.20 na pl. Wolności Pjjj. 

jęli defiladę gen. Thommee 1 P« 
woda Józewski. 

O godz. 14 w sali urzędu w ° I e % v 
kiego wojewoda Józewski w tow* ^ 
stwio wicewojewody Jellinka 1 n

 c ^ 
W r o n y dokonał dekoraclł osób z a , ' e n |i 
nych Krzyżem Oficerskim OdrJaij 
Polski oraz Złotymi Krzyżami rfjfoc 

W godzinach popołudniowych ^ 
ło się w teatrze miejskim pfzeds' 
nie dla żołnierzy. , ) e • 

W sali rady miejskiej odbył 
godz. 6 po poł. wieczór poetycK!\, (I) 
rego dochody przeznaczono na r u • 

t 

S p r a w c y z a b ó j s t w a U l o j t c z a k o w e j uiG® 
Mord miał p r a w d o p o d o b n i e tło r a b u n k o w e * 

mu przy ul. Maryslńsklej 1 po kilkugo-, botniczych. Mąż posiadał nw* J / 
dzlnnych Indagacjach, mając już w rę- sny sklep rzeźnicki 1 d l a t e g o 1 ,51» 
kach niezbite dowody wihy obojga mał- 1 • 

Już niedzielna „Republika" przynio
sła w kilku zdaniach sensacyjna wiado
mość o aresztowaniu w nocy z soboty 
na niedzielę potwornych zbrodniarzy, 
którzy poćwiartowali zwłoki 80-letnIej 
Józefy Wojtczakowej, zamieszkałej przy 
ul. Marysińskiei 3. 

P o kilkudniowych Intensywnych do
chodzeniach, w nocy z soboty na nie
dzielę przedstawiciele władz śledczych, 
w osobach nadkomisarza Polaka, naczel
nika wydziału śledczego I komisarza Ko
walczyka, kierownika brygady, przybyli 
do mieszkania jednego z lokatorów do-

żonków, aresztowali ich na miejscu. 
Skutych w kajdany przewieziono do 

aresztu Komendy Policji. 
Zbrodniarze pozostawili w domu 4-ro 

drobnych dzieci. Ponieważ mieszkanie 
zostało opieczętowane, władze przewio
zły dzieci do Izby Zatrzymań, a stam
tąd w dniu jutrzejszym umieszczone zo
staną w jednym z miejskich sierociń
ców. 

Zbrodniarze rekrutują się ze sfer ro-

KINO 

E U R O P A 
Pocz, 4, 6. 8, 10 

M owy, 

D z i ś p o w t ó r z e n i e p r e m i e r y ! 
potężny tryumf kinematografii francuskiej 

B I T W A N A D M A R N Ą 
Wielki film o miłości, bohaterstwie i szpiegostwie. 

W r. gł. RAIMU i ALBERT BASSERMANN 

Straże pożarne powiatu łódzkiego 
subskrybowały wczoraj Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 

kiera. 
P o zlikwidowaniu sklepi n \ byli 

jliZ 

ofl1 

t m% dz-;eci 
t r w a cały r o k 

W dniu wczorajszym przybyły przed 
KKO. powiatu Łódzkiego straże »gni>-
we rejonu rąbieńskiego w pełnym skła
dzie, z orkiestrą i zarządami na czele. 

W skład delegacji wchodziły stra
że: z Mikołajewa, Rąbienia i Woli 
Grzymkowej. 

Porczyński naczelnik straży z komen 
dantem rejonu p. Hartlińskim na czele 
udali się do gmachu, aby na ręce dyrek
tora KKO. p- Eugeniusza Hertla subskry 
bować Pożyczkę O P . 

Straże niosły z sobą transparenty: 
pożyczka Obrony Przeciwlotniczej, Ma 
szorujmy do kas. Podpisujmy obligacje. 
Maszerujemy do Kasy podpisywać Po
życzkę O. P . 

Komisarz powiatowy P O P . p. Insp. 
Ochędalski podziękował przybyłym de
legacjom za spelińen.e sweg.: obcwYt-.-
ku obywatelskiego, wznosząc na za
kończenie swego przemówienia okrzyk ]do dnia 5 października r. b. oraz prze

stały poszczególnym delegacjom po
kwitowania na wpłacone kwoty. 

• 
Z inicjatywy Cechu Rzemieślników 

Zawodów Rzeźniczego i Wędliniarskie
go odbyło się w lokalu cechu zgroma
dzenie członków żydowskich organi
zacji przemysłu mięsnego w sprawie 
wzmożenia akcji subskrypcyjnej na P o 
życzkę Obrony Przeciwlotniczej. 

P o przemówieniach pp. radnego dra 
Izaaka Lewina, radcy R. Hoffmana, sze
fa biura Giełdy Mięsnej W . Porczyń
skiego i prezesa Cechu M. Gordona, 
przyjęto jednomyślną rezolucję stwier
dzającą, że obowiązkiem obywatelskim 
i patriotycznym jest zwiększyć do mak
simum dotychczas subskrybowane kwo 
ty przez podwyższenie opłaty na rzecz 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej od 
każdej sztuki bitej do zł. 4. w okresie 

domek w pobliżu osławionego . 
zsypiska przy ul- Franciszkańska. M 
właśnie, w czasie przenoszenia P c ^il 
t rwanych zwłok, porzucili jeden * 

• -flirt 
Zbrodniarz do ostatniej chw>i» g, 4 

dnłony był w charakterze i * * 0 " ' , pi* 
fabryce firmy „Góralski" pr*y 1 

morskiej. 
Ze względu na toczące sie & 

nie. nazwiska potwornvch m°ij 
ujawnić nie możemy. Mord rflia'. ,.) 
dopodobnie tło rabunkowe. 

Pod kołami s a m o c ^ , 
znalazł się 64-letni m ^ f ' / : 

Usiłujący przebiec przez j e * 5 i c / j 
zbiegu ulicy Piotrkowskiej i ° '* „ol? 
pnia, 64-letni Hieronim SU'°J |l 
(28 Pułku Strzelców Kaniowska 
wpadł pod przejeżdżający sam°_ t̂f 
odniósł poważne rany głowy >J „JjW1, 

Przybyłe po kilku minutach P fĄ 
wie miejskie udzieliło poszkodo^^ 0 

doraźnej pomocy i w stanie b. 
nym przewiozło go do domu. 

** Aarf ir 
Tragiczniejszy wypadek wyaij pjfl' 

w godzinach wieczornych na u j fir 
kowskiej, przed domem nr. '{i1s. 
przejechany został przez / 

Aleksander Raczyń^' 1 ^ 60-letni 

na cześć niezwyciężonej Armii oraz Na
czelnego Wodza Marszałka Edwarda 
Śmigłego Rydza. 

P o odegraniu hymnu wręczone zo-

prowadzić nową zbiórkę na rzecz F u n 
duszu Obrony Narosowej i ścigacz im, 
wicepremiera inż. Eugeniusza Kwiat
kowskiego. 

G r a n d - R i n o 
(•ocząt 4. C, 8. 10 
O s t a t n i e d n i ! 

Ceny znacznie zniżone: 111—85 gr, 

m i l S E R C A 

przy ul. Piotrkowskiej 253. 
Poszkodowany odniósł zła"1 A(O---^ 

stawy czaszki i w stanie bard* 0 ^ 
..> 

goszczu. Stan Raczyńskiego 
ważne obawy. (gr) 

Codzienno używanie 
biologicznego 

zapewnia 
pląkną I zdrową 

„DZIWNY DOKTÓR K11-' 
w Teatrze „KOT W BUTACH" 

nr. 57). • ft*\\ J 
W niedzielę o godz. 4 30 popo^.^'d 

» 1". Ł ii „KOT W BUTACH" (Al. 1 ( 0 

przyjmowana 

T. DOLĘOI-MOSTOW1CZA 

II—1.09 1—1.50 na wszystkie seanse 

sra entuzjastycznie r 

.'miana dziatwę — wesołą bajkę 
NY DOKTÓR" (według znanei 
Sielskiej „Dr. Dolittle i jego zwier 
ty w kasie Teatru od godziny 3 p 
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OKUPACJA 
zespół aktorski zaproponuje Zarządowi Miejskiemu 

objęcie teatrów do końca sezonu 
ittilnrzez miasto. 3. Zarząd soólki irotówi = ~ • -Nob n i e

 t e a t r a l n y w Łodzi prawdo-
y t u acj a

 Z
b

n a i d z i e i u z dziś swój epilog. 
v ciągu d ° W i e m wykrystalizowała się 
! e z e S p ó t ' a wczorajszego tak dalece, 
' j c dl> zar 0 r s k i ° ^ d z i e mógł zgłosić 
Hoz y c , u miejskiego z konkretnymi 
*°*ad2i ' P n i e c i e których do-
Hó» ; W r e s z c i e do normalizacji sto 

!-tll 
i W n i e ^ r z e r w a n i a okupacji teatrów, 

AK. 

"rai 
Mo 

lódzlf" p o n ° w n e g o uruchomienia 

•n¡4wíh; 1 S ą d z i ć n a , e ż y ' 2 6 z a " 
1 te propozycje, bardzo ko-

y miasta, przyjmie, 
ne 

łych 
fluì 

okupacyjna pracowników te-
t r w a w dalszym ciągu. Noc z 

u nu í — — 
nicy ę spędzili wszyscy pra 

' z a r ó w n o techniczni jak i akto 

N. 

Praco\ 

ci 
IH1 

U -

- w n i c y administracji w gma-
*iny Rozlokowano się na scenie, 
jVid 0 w

r . p i e r wszego piętra, częściowo na 
ke sj a

m, * w t e r » sposób, na podłodze i na 
Przespano noc. Okupacja 

% A7r .dalszym ciągu wczoraj przez 
•V|ecz & z wyjątkiem godzin od 3 do 

i be :̂ y t o pracownicy dobrowol
ne c Z i n t e r e s 0 w n l e zgodzili się podjąć 

U r a ° ż H w l ć przedstawienie dla 
% f y garnizonu łódzkiego. P o go-
i 1 trLNV'ecz' a k c l a została wznowlo-

sDJ?. w d a l s z y m ciągu. Noc dzisiej-
H ; G 2 o n o znów na podłodze i krze-

w Gmachu teatralnym. 

nad sytuacją 
h svS.ą8tt d n i a aktorzy naradzali się 

a c j a -> by znaleźć najwłaściwsze 
C ! e »^RR.ŁącądnJenia. .Gdy o 

$&?&mm$w do gmachu 

( P ' - 1 

o 'ulu 

c " , i 
.1,6« 

i/ 

> p 0
8

t ?' l^ta'llsirlV'tam wJaśnle:ra>-
K r * C h S ' ^zewodniczącego 
C y * ItaU , p p s w r a d z i e miejskiej. 
C 0 * c i < S n , i u k l u b u Przyniósł paczki 
C ĉzentA Papierosy oraz złożył o-
W 1 « 8 D 5 k , u b całkowicie popiera 
C n i c *ne™ U a k t ° r s k i e g o I personelu 
t /&ra C 0 Jf : , Potkański dodał otu-
V t r z v m , m teatralnym w Ich wal-
Vj^iai, Zan « Placówki pracy 1 zapo-

llej¡ 

'e' t. 

bowego, aktorzy zaś — na znak protestu 
przeciwko nieoddaniu przez syndyka za 
rządowi miejskiemu teatrów, co unie
możliwiło im pracę . 

U t w o r z e n i e spółki 
aktorskiej 

Jak nam dalej oświadczono, wczoraj 
zawiązała się spółka p. n. „Zrzeszenie 
artystów łódzkich teatrów miejskich". 
Jest to spółka prawa cywilnego, do któ
rej przystąpili wszyscy artyści i artyst
ki w liczbie 53 osób. Celem spółki jr 
zapewnienie dalszej egzystencji te
atrom miejskim i pracy wszystkim pra
cownikom do końca bieżącego sezonu. 
Prowadzenie spraw spółki powierzono 
3 osobom, w ścisłym porozumieniu z za
rządem głównym ZASP. Spółka prowa
dzić chce dwa teatry. Zespół aktorski 
pozostanie ten sam. Reżyserami be^-
pp. Biesiadecki, Dąbrowski, Bończak, 
Wroncki i Krasnowiecki-

W dniu dzisiejszym zarząd spółki zwró 
ci się do zarządu miejskiego i złoży na 
ręce prez. Kwapińsklego oświadczenie, 
że gotów jest prowadzić teatry na na
stępujących warunkach: 1. Miasto wy
płacać będzie świadczenia materialne i 
rczczowe w dotychczasowej w y s o k o ś ć 
2. Personel administracyjny I technlcz 
ny, który będzie zatrudniony, otrzyma 
wynagrodzenie stałe w dotychczasowej 
wysokości, z gwarancją pierwszeństwa 
wypłaty z rat subwencji, wypłacanych 

przez miasto. 3. Zarząd spółki gotów 
jest natychmiast podpisać umowę. 

Warunki k o r z y s t n e 
dla miasta 

Podkreślono przy tym, że propozycjo 
są dla miasta bardzo korzystne. Poprze
dnia spółka, w osobach pp. Wroczyń
skiego i Morycińskiego w roku ubie
głym otrzymywała miesięcznie 25.000 
złotych tytułem subwencji, w roku bie
żącym, w ciągu 8 najlepszych miesięcy 
otrzymywała przeciętnie po 33.000 zł., 
a nadto miała niedobór finansowy mie
sięczny w wysokości 13-000 zł. czyli że 
wydawała miesięcznie około 46.000 zło
tych. N f ewypłacona jeszcze subwencja 
w j nosi 88.000 zł. Z tego wynika że na 
ckres najgorszych czlerecii mteslew 
spółka aktorska żąda tylko po 22.000 zł. 
miesięcznie. 

Niewątpliwie zarząd miejski dziś tę 
propozycję przyjmie I umowę podpisze, 
a tym samym niezwykły 1 wręcz nie
zdrowy stan, jaki trwa od kilku dni, 
będzie zlikwidowany. (s). 

Wyjaśnienie 
Do wczorajszego naszego sprawozda 

ma z akcji okupacyjnej pracowników te-
atfów miejskich zakradły się dwie nie
ścisłości. Jak nam wyjaśniono, strajku
jący i okupujący teatr pracownicy tech
niczni nie zwracali się o pomoc do kla
sowego związku pracowników użytecz
ności publicznej, lecz przeciwnie — 

W dniu 
m e n t a m i 

Si?. ífoííjV'SI'.'Ví 

klub radnych P P S 
{ 'fcańa y s p r a w a teatralna 

uczyni 
została 

myśl intencji zespołu pra-

sensi e r e "cja prasowa, na której 
*akom' z <r, S p°łu aktorskiego adw 

wczorajszym w - dniu 
•W^hnloJ , n a wstępie, że pracow-
V ^ *er« i r o z P o c z ę l i okupację w 

H * H * I Ì n , a z nimi stosunku służ-

3 m a j a z m a r ł o p a t r z o n y Ś w i ę t y m i S a k r a -

ś. f P-

Wacław Morawietki 
d e n t y s t a 

p r z e ż y w s z y lat 4 6 . 

W y p r o w a d z e n i e zwłok z d o m u ż a ł o b y przy ul . N a 
w r o t 17 n a c m e n t a r z katol icki n a s t ą p i w dniu 5 m a j a 
o g o d z . 3 po południu, o c z y m z a w i a d a m i a j ą p o g r ą 
żeni w n i e u t u l o n y m ż a l u 

Matka, Bracia i Rodzina. 

0 
każdy inteligentny człowiek wiedzieć powinien 

-POLACH ELIZEJSKICH"? 
* l SaM,U k'na -Casino" przemówi Sa cha Ouitry, najdowcipniejszy narrator filmu. Nikt nie potrafi tak pięknie i interesująco opo-
, Nu n , a Ouitry, nikt nie potrafił do piąć tego ambi'tieg;o celu, który osiągną! Ouitry w swym najnowszym filmie p. t. „Pola Elizej-
1*4.» ift̂ I1-*1* T1lAtnn.tu_ *> _ I _ I . . . . . . . N . . S Ł S C su 

2-eodzlnnego seansu streścić historię Francji. 
- suchy wykład — zesta wienie faktów 1 dat. Z wielkim smakiem, wied zą, kulturą i dowcipem łączy autor scenariusza 

' ż l 6 ' r , * ^dnej osobie — poszczególne wydarzenia, aby wykazać, że historia petna paradoksów Jest właściwie w rewizji retro-
L a'etanii t' '""loreską. Monarchowie, mężowie stanu, cl co rządzili narodem i tworzyli historię, ukazują się nam, iako ludzie z wa-

,? y^nv.,, , b o s t k a m ' każdego z nas. . , t 

S N N N E k , r o w ° d z i e suną monarchowie Ludwik XIV. XV, XVI, Napoleon 1, Ludwik Filip, Napoleon III i kobiety, najcudowniejsze ko-
tl, f>t> Ir, n„i yzany, kobiety, dzięki -którym Napoleon mógł ukuć przetrwały po dziś aforyzm „My rządzimy światem, a nami kobiety..." 
v*. a " z „.. "uar Vi ' s ' ŝp-T ii y ' ^ a r ' a Ludwika, Maria An tonina, Cesarzowa Eugenia. 

h'--°Darty «n a ' a arterię Paryża „Champs Elysees" z której historią wiążą się dzieje Francji przesuwa się wyczarowany genialny Intul 
vWNnvr.u" o m e n a l nyi» talentem s n y .-••"••iciiaiiiym laieniem, olśniewający przepychem, rozmachem i maestrią olbrzymi pochód monarchów, bohaterów wielkiej re-

% a ^Uitrl! f a w » r y t , artystów, polityków, awanturników i szarlatanów. 

^ a ' ' 6 ' ^ s ? a
n ° s z a c e " m u 7OWY"'la"ur 'siawy, ' a _ 

'K s I V sWiM n e ' P^jady przeszło stu gwiazd sceny i filmu francuskiego widnieją najgłośniejsze nazwiska. Sacha Ouitry, chociaż sam 

splatając po mistrzowsku św j etny pochód wypadków i postaci historycznych z dowcipną 
kinematografii francuskiej prawdziwy zaszczyt. 

fascynującą anegdotą, stworzył 

•i. s i l ? barkach' ciężar kilkunastu ról 
X • >st n 5 e . n y i.ekranu-

SS 

tym razem zmobilizował olbrzymi zespół aktorski, stwarzając prawdziwy koncert gry naj-

wszystkie epoki, wyda-D o, t (?żiiy. 'Nie "nie da się porównać z „Polami Elizejskimi" bo jest to film filmów, obejmujący nieomal 
" e Pomysłowości, dowcipu, . .esprit" , iście galliejskiego humoru ma ten czarujący film. 

swoje własne spojrzenie na ś w i a t , ludzi i fakty: umie w sposób nowy 1 oryginalny podejść do tematu choćby powszechnie 

í feí i Elizejskich 

łv'ieSbNJAT F yiv 
ancjąt'1 

i myśl przewo dn:a... Naród francuski, miłujący nade wszystka wolność, walczył o nią i zdobył. Ody wyda-
że nic icj już nie wydżwignie z mgławicy chaosu — powstała i odrodziła się niejako dzięki najcen-

która jest zdrowy in Mynkt narodu. Pomieszała się krew Ludwików z krwią gałganiarki, bojowniczki rewolucji 
się dumne gesty królów z wzniesionymi pięściami buntującego sie ludu. zjednoczyły w jednym okrzyku wolności 

$Vita[,Juncia zRinie w anarchi 
""SWiei sile 

uczc&omc 
przyczynia się bardzo w 
n a s z y m z a w o d z i e do 

wzbudzenia sympatii jak i do awansowania. 
Lecz piękne uczesanie nabiera znaczenia 
dopiero dziąki połyskowi włosów, jaki 
uzyskujemy, używając niealkaliczny< 

B E Z 
S z a m p o n C z a r n a g ł ó w k a 
W 2 odmianach: do ciemnych i jasnych 

włosów, w proszku i w pfynie. 

związek sam zainicjował akcję obronną 
wychodząc z założenia, że zwolnieni-
pracowników, wbrew umowie jes. 
sprzeczne z obowiązującym ustawodaw
stwem. Związek akcję tę prowadzi ot' 
pierwszej chwili t- j . od poniedziałku, 
kiedy to pracownicy techniczni postano
wili okupować swój warsztat pracy. 

Druga nieścisłość, dotyczyła sprawy 
podziału darów 1 paczek żywnościo
wych, przesyłanych. przez społeczeń
stwo pracownikom teatralnym. Jak nam 
oświadczono, zarówno ze strony pracow 
ników technicznych jak i zespołu aktor
skiego, sytuacja nie wygląda w ten spo
sób, iż aktorzy otrzymują pomoc z mia
sta i dzielą się z personelem technicz
nym. Pomoc z miasta bowiem przezna
czona Jest dla wszystkich w równej mie-
rze, a nie specjalnie dla aktorów i z tej 
pomocy "ednakowo korzystają wszyscy 
pracowdey teatralni. 

O f i a r y n a F . O . N . 
W dniu 29 kwietnia r. b. złożyli ofiary na 

dozbrojenie Armii na ręce Pana Wojewody 
Henryka Józewsklego: 

Oebauer Edmund, Słowiańska 28 — 25 zł 
oraz 1 pierścionek złoty I 48 monet srebrnych: 

Matuszewski Władysław, ul. Jana 5 — 50 zł.: 
Pracownicy umysłowi I robotnicy Fabryki 

Szpulek I Wyrobów Drzewnych Henryka Wys
są, Kopernika 17 — zł. 685.36; 

Firma „Fabryka Szpulek I Wyrobów Drzew-
uych Henryka Wyssą", Kopernika 17 — zł. 500; 

Robotnicy Firmy „Bruno Thlele", 28 P. 
Strz. Kan. 65 — zł. 225 — 

Bezimiennie — 2 zł.; 
Król Hcnoch, Ogrodowa 9 — zł. 106. 
Firma „Perfumeria Elita", Żeromskiego 84, 

zł. 10; 
W papierach wartościowych: 

Bezimiennie — 1 obligację 6 proc. Poż. Na
rodowej na 50 zł.; 

Gabrysiak Jan, Towarowa 1 — 1 obligację 
6 proc. Poż. Naród, na 50 zł.; 

Kebsz Erich, U Listopada 1 0 2 — 1 obliga
cje 6 proc. Pożyczki Narodowel na 50 zł-; 

Sołowiejczyk Fajga lek. dent. S r ' u ' n ' ' v ' 
31 — 1 obligację 6 proc. Poż. Naród, na zł. 50; 

Leśnlarowskl Franciszek, Księży Młyn 14 — 
1 obligacja 6 proc. Poż. Naród, na zł. 50; 

Porsz Stanisław, Księży Młyn 14 — 1 obli
gację 6 proc. Poż. Naród- na zł. 50 bez kupo
nów; 

Koldkrud Jurek, Narutowicza 22 — 1 obliga
do. 3 proc. Prem. Poż. Inwest. II em. na zł. 100; 

Poza tym różne przedmioty wartościowe o-
raz monety ofiarowali: Zygmunt Zofia. Ra
dwańska 4, ZelwiadskI Karol, Magistracka 28, 
Mzcleiewska Jadwiga, Urząd Wojewódzki Łódz
ki, Bogacka Praksela, Obywatelska, Post. Ka
wa Józef, K-raa Wojew. P. P- .St. post. Trzcln-
ka Ignacy. Wojew. K-mda P. P., St. post. Mich
niewski Albin, Wojew. K-mda P. P.. st- przód, 
Luczywek Józef, Wolew. K-mda P. P. Lódź. 
st. post. Gaik Wacław, oWeJw. K-mda P. P. 
Policjant nr. 82. Kawior Mordka. Zachodnia 29, 
Dera Janina, Dowborczyków 28, Sołowiejczyk 
Fajga, Śródniieiska 31. Kostrzewa Maria, No-
wopolska 18, Nlslch Hugon. Malborska 6. Rich
ter Jan, Nawrot 70, Schenberger Gustaw., Za
wiszy 1/3. Bank Gospod. Krajowego w Lodzi, 
Osmańska Janina. PI. Dąbrowskiego 1, P-rle 
Marian. Bednarska 26, Granowskl Józef. Siera
kowskiego 75. Blady Joel. Piłsudskiego 6. Pol-
skl Monopol Tytoniowy, Lódź, Lipska Rozalia. 
Sienkiewicza 39, Blrcnbaum Józef. Narutowi
cza 76. Chlewskl Stanisław, st. sierżant 28 P. P. 
Kan-, Joskowlcz Ida. Południowa 2, Klepka I?ro-
nlsław, Traugutta 10, Cygler Izlo, Gdańska 15. 
Syta Luka?/ Jan. Rymarska 9. Gebauer Edmund 
Słowlcńfka 28. ComhróWna Zofia. ucz. f> Odtfz. 
Gimn. Żyd., Górska Halina .uczeń. II kl. Szkoły 
Powsz. nr. 19. Oberman Róża, Piłsudskiego 74, 
Kubacki Jan, Węglowa 10. 



S P O R T 

W pierwszych meczach zwyciężyli wszyscy faworyci 
Warszawa, 3 mała. 

W środę rozpoczęły się w Polsce między
okresowe zawody piłkarskie o puchar Pana 
Prezydenta R. P. Ogółem rozegrano 6 spotkań, 
które daty następujące wyniki: 

W Łucku Warszawa pokonała Wołyń 8:1 
(0:0). 

W Toruniu Pomorze zmiażdżyło Białystok 
9:0 (6:0). 

W Sosnowcu Poznań wysrał po ciężkiej 
walce z Zagłębiem 4:3 przy czym w czasie 
przepisowym wynik był remisowy 2:2 (1:0), a 
dopiero w dogrywce padło rozstrzygnięcie. 

W Lodzi Śląsk wygrał z Łodzią 4:2 przy 
czym do przerwy prowadziła Lódź 2:1. 

W Stanisławowie Stanisławów odniósł nie
zasłużone zwycięstwo nad Lublinem 3.1 (2:1). 

W Brześciu nad Bugiem Wilno wygrało z 
Polesiem 5:1 (2:0). 

Warszawa—Wołyń 5:1 (0:0) 
Luck, 3 ma]a. 

W Lucku wobec dwóch tysięcy widzów ro
zegrany został mecz między reprezentacjami 
Warszawy I Wołynia. Zwyciężyła Warszawa 
w stosunku 5:1 (0:0). 

Warszawa wygrała zasłużenie, gdyż prze
ważała znacznie nad nlezgraną i chaotycznie 

walczącą reprezentacją Wołynia. W pierwszej , wyższa wynik do 2:0.. Od tego momentu do 
połowie ulewa wpłynęła bardzo ujemnie na gre 1 głosu dochodzi Zagłębie, które wyraźnie prze-

{obu drużyn. Dopiero po zmianie pól, piłkarze j waża. Reprezentacja Zagłębia uzyskuje w tej 
Warszawy Inicjują szereg akcji, które przyno- I części gry 2 bramki przez Cichockiego, w tym 
szą Im w rezultacie 5 bramek strzelonych przez i jedną z rzutu karnego za rękę Twórza. 
Kulę (2), Nawrota, Knlołę I ostatnią ze strzału I Ze względu na to, że mecz ten zakończył 
samobójczego. Honorowy punkt dla Wołynia ' się wynikiem remisowym, zarządzono zgodnie 
uzyskał Koźllk z rzutu karnego. 

W drużynie warszawskiej najlepsza była 
obrona, zwłaszcza Glewartowskl. W ataku wy
różnić można Kulę I Knlołę. Nawrot był za ma
ło- ruchliwy. W drużynie wołyńskiej najsłabiej 
grały pomoc i atak. 

Zawody prowadził p. Brass ze Stanisła
wowa. 

Poznań—Zagłębie 4:3 (2:2,1:0) 
KATOWICE, 3 maja. 

W Sosnowcu rozegrany został dziś między, 
okręgowy mecz piłkarski o puchar Pana Pre
zydenta R. P. pomiędzy reprezentacją Poznania 
i Zagłębia. 

Spotkanie to po 120 minutach przebiegu 
gry zakończyło się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny poznańskie] w stosunku 4:3 (2:2 (1.0). 

Ora prowadzona była bardzo żywo I 06tro. 
Drużyna poznańska przewyższała reprezentację 
Zagłębia pod każdym względem, jednakże na
pastnicy drużyny poznańskiej pod bramką wy 

j kazali brak zdecydowania. W pierwszej po-
! łowię zawodów bramkę dla Poznania uzyskał 
i Markiewicz. 

- Pa zmianie stron w 20 minucie Gctidera pod 

z regulaminem rozgrywek o puchar Pana Pre
zydenta R. P- 30 minutową dogrywkę 2 razy 
po 15 minut. 

W dogrywce te] Poznań zdobył 2 bramki na 
jedną zdobytą przez Zagłębie. 

Bramki te zdobyli dla Poznania Białas, zaś 
dla Zagłębia Cichocki. 

W końcowych minutach gry Poznań grał wy 
raźnie nu czas. starając się utrzymać zwycię
ski wyvik. 

DzIęM temu zwycięstwu Poznań zakwalifi
kował sie do dalsze] rundy I spotka się z repre 
zentacją Krakowa. Widzów zebrało się 3.000. — 
Sędziował p. Błachut. 

W drużynie zwycięzców wyróżnili się Da
nielak I Gcndera, słabszym niż zazwyczaj był 
obrońca Twórz. 

W drużynie Zagłębiu na wysokości zadania 
stanęła trójka obronna z Krzykiem, Cichockim 
1 Kleinerem w ataku. 

Pomorze - Białystok 9:0 (6:0) 
Toruń, 3 maja. 

W Toruniu Pomorze odniosło wyso-
kocyfrowe zwycięstwo nad reprezenta
cja Białegostoku 9:0 (6:0) . 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Ka

miński (4), Dziwisz (3), Koss»w 

Preja (po jednej). . 
Zawody prowadził p. Da° e 

znania. Widzów około 1500-

0 

Wilno—Polesie 5:1 
Brześć n. Bugie" 1 3 m* 

robe6'' W B r z e ś c i u n a d B u g i e m W " - . 
w i d z ó w W i l n o p o k o n a ł o r e p r e * ^ 
P o l e s i a 5:1 (2:0) . ReprezentacJ ; 
m i a ł a p r z e z c a ł y c z a s o znaczna 
w a g ę n a d p r z e c i w n i k i e m . 

Stanisławów—Lublin & f 
Stanisławów, 3 ^ 

W S t a n i s ł a w o w i e SłanisJa*J W 
k o n a ł Lublin 3:1 (2:1) . Zwycief J U 
n i s l a w o w a nie b y ł o z b y t z a S l w . ; > : . 
Lublin b y ł r ó w n o r z ę d n y m p L t ^ 
kiem, a p r z e d p r z e r w ą b y ł n a pr-i^ 
cznie l e p s z y od S t a n i s ł a w o w a - . 
z d o b y l i : R u d z i a k , Nitka i C z y f / > * 
lin z d o b y ł j e d y n y punkt ze s " " 
m o b ó j c z e g o . , ^ * 

S ę d z i o w a ł p. S t r z e l e c k i . w " 2 

3-000. 

Slązk zwycięża Ł ó d ź 4:2 (1: 
Drużyna śląska, oparła na szkielecie reprezentacji Polski, zawiodła 

Lódź, 3 maja. 
ŚLĄSK: Zdeblok, Gemza, Ibrom, Mi-

cbunda, Piec II, Fica, Wodarz, WiUmOw 
ski, Cebula, God, Piec I. 

LÓDŹ: Lass, Karasiak, Gałecki, Pe-
gza II, Frontczak, Trlebe, Miller, Lewan 
dowski. Królewiecki, Koczewski, Kró-
lagik. 

Mimo fatalnej pogody przeszło ty
siąc osób przyglądało się meczowi o pu
char Pana Prezydenta Rzpllte]. 

Okręg śląski zgodnie z zapowiedzią 
desygnował na mecz z Łodzią najsilniej
szą jedenastkę, w której brakowało je
dynie Piontka. Drużyna, składająca się 
niemal z samych „repów" państwowych 
nie zadowoliła jednak 1 nie wiele bra
kowało, by opuściła boisko łódzkie z 
przegraną. Jeżeli tak się nie stało jest to 
nie tyle zasługą drużyny śląskiej ilo 
b. słabo grającego zespołu łódzkiego, 
który nie posiadał wiary w o własne f= 
ły i mimo prowadzenia 2=0 do 43-ej mi
nuty gry robił wrażenie szczególnie po 
pauzie drużyny skazanej z góry na prze 
graną. 

Łodzianie, którym do przerwy sjsffzy 
Jał wiatr rozpoczęli mecz huraganowy* 
ml atakami I już w 15-eJ minucie pro
wadzili 2 :0 . Na tym skończyła się Je
dnak rola łodzian w tym spotkaniu, bo 
im bardziej gra posuwała się naprzód 
tym wyraźniej uwydatniały się braki 
fcSfrrtłu łódzkiego-

W tyłach gospodarzy b. słabym 
puntttem był Karasiak, który wytrzy
mał tempo gry tylko do przerwy. P o 
pauzie Karasiak był poważną luką' w 
defenzywle drużyny łódzkiej. 

Fatalnie wypadła również gra nie
których napastników łódzkich. Najsłai 1 

szym zawodnikiem z piątki napastni
ków, był Koczewski, b. słabo wypadli 

również Lewandowski i Miller. Cały 
ciężar gry napadu spoczywał whjc na 
barkach Królasika i Królewieckiego, 
którzy rolę swoją spełnili bez zarzutu-

Najrówniejszą 1 najlepiej grająca li
nią w zespole łódzkim była pomoc, któ
ra najlepszego gracza miała w Front-
czaku. Dzielnie sekundowali mu Pegza 
i Triebe. W trójce defenzywnej b. do
brze rolę swoją spełnili Lass i Gałecki. 
W sumie gra drużyny łódzkiej nie w y 
padła budująco. 

Jedenastka śląska, mimo odniesione
go zwycięstwa również nie zadowoliła. 
P o drużynie, składającej się niemal z 
samych reprezentantów Polski słusznie 
spodziewano się o wiele więcej, n*żl 
nam pokazano. Zawiedli szczególnie' 
Wiliincwskl i Piec I. Zupełnie zadawa
lającą Eormę wykazał natomiast W o - i 
darz. Najlepszymi graczami w zespole ' 
śląskim byli: Piec II, God, Cebula \ 
Gentza. 

Mecz rozpoczyna się sensacyjnie, bo 
wiem już w P I E R W S Z Y C H MINU
TACH Z D O B Y W A ŁÓDŹ BRAMKĘ 
P R Z E Z LEWANDOWSKIEGO. 

Łódź zachęcona powodzeniem ata
kuje nadal W 15-EJ MINUCIE P O ŁA
DNEJ C E N T R Z E KRÓLASIKA NAŚTE-
°U1!F '^AWP.SZANIF vnn r c > A r . " -
ŚLĄSKA I PIŁKA WTACZA SIE DO 
SIATKI. 

W 5 minut później wspaniałą głów
kę Królasika •broni z trudem bramkarz 
i;!ąrki. 

śląsk powoli opanowuje p°ie gry, a-
taktijc często, napastnicy tracą jednak 
wielo sytuacji. DOPIERO W 43-EJ 
MIN. UDAJE SIE GODOWI ZDOBYĆ 
BRAMKĘ. 

Po zmianie pól atakuje energicznie 
Śląsk, który nie wypuszcza Inicjatywy, 

z rąk już do końca meczu. Łodzianie mają szanse Pjfrftit* 
W 10-E.I MIN. Z WINY KARASIA wyniku jednakże przyznany } }t^K 

U Z Y S K U J E C E B U L A W Y R Ó W N U J Ą - ny zostaje obroniony przez Z<%|P i 
C Y PUNKT. W ostatnich minutach ^ZclK 

W 23-ej min. z pozycji wyrobionej wanego Lasyn zastępuje t po* 
przez WHimOwsklego ZDOBYWA WO- który kilkakrotnie interwenit"* , 
DARZ TRZECIĄ BRAMKĘ W 30-E.I dzenlem. ^ 9 k 0 « 
MIN. Z KARNEGO U Z Y S K U J E WILI- • « M ^ „ , I « Z W 
MOWSKI C Z W A R T Y PUNKT. 

dzenlem. 
Sędziował p. 

słabo. 
Medwin z 

Madejski wstąpił do G a r b f 1 

Reprezentacyjny bramkarz Polski wraca na
 b°iS,edoj! 

sły, podpisał ostatnio 
barnl. W ten sposób linie a jfi 
Garbarni doznały z n a c z n e ^ * 

przed roKiem " t rzymai sitresieme z w i - ' n i e n i a . /-<^!e1vP 

W i s ł a - P o g o ń 2 :1 O 
J e c i ą i m ę s M n e c z l i g o w a w h r ^ 

Kraków, 3 maja. 
J a k się dowiadujemy, reprezentacyj

ny bramkarz Polski Madejski, który 
przed rokiem otrzymał skreślenie z Wi-

l'ii 

Kraków, 3 maja. 
Mecz powyższy dul dużo zadowole

nia licznie zebranej publiczności, gra 
była bowiem interesująca i na dobrym 
poziomie. 

Przez 20 min. Pogoń była lepszym 
zespołem, strzelając dużo na bramkę 
Wisły, lecz lwowianie mieli pecha. W 
czasie gry ulegli bowiem kontuzjom W o 
lanin, Matias II i Wasiewicz, tak że P o 
goń grała nawet przez pewien czas Wi 
dziewiątkę. 

Już w 4-ej min. uzyskuje Wolanin 
dalekim strzałem bramkę. Pogoń zachę
cona sukcesem atakuje dużo, lecz bez
skutecznie. 

Od 30-ej min. więcej z gry ma Wisła. 
Pogoń gra w tym okresie w dziesiątkę, 
gdyż boisko opuszcza skontuzjowany 

Wolaniai. W ostatniej mm 
Iowy udaje się Cholewie 
równać. 

P ' c r k a 

P o przerwie w 13-ej n»"v, d M 

sły. Pogoń zrywa się 
20-ej min. Matias II zderza 
wiczem i obaj opuszczają 
czas boisko. 

Lwowianie grają teraz 
i ostatecznie schodzą z 
konani. 

kf a 

cholewa główką drugą b r ? . % v ^ . M 
ły. Pogoń zrywa się do ata - * > 

na h'1 

boislił1 

(MMIII. _ ... -jg 
U zwycięzców wyróżnił' „ilu5, 

Giergiel, Artur, Legata i ^ la i i l " 
W Pogoni 

tias II. 
Sędziował p', 

zbyt drobiazgowo 

- Sumara. 

Borgia 1 

i t a f b i e d i i i e i s z i r 

I 
fa I 'i 
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N A R O D Ô W É ^ I E G l l i Â P R Z E L A J 
•%*flił a u Warszawa- jł Wali. 

3*1» nr, B, W t t y , y »'* Mfc *laa°ta0. 
M|e r i=, 7 « t t rbeulamlHu, który Zmienił 
^ *<*J f 1 * ' 2 * «« Bardziej sportowy. 
'"ifcoHi k 6 w była wskutek tego bardziej 

/V C h l * W uB, lalach. 
1 * $ i y s n . ™w«y'dh biegi rndgiy się odbyć 

. % 1 0 7 . beż Względu nilelśctwttśclach 
'""lamin ¡ 2 C h " a 6 8 i * * terenie Polski. Nowy 
f 8 * ' lad | •| , l c* yl baczni* iafÓwUO liczbę 
! Ik<ihak ' C ź f i ( * sld^iilacychi Biegi zyska-

* tym j * * " ! 6 t**>d wzglądem spOrłbwyih. 

*tf" d'i> sLibi°ftU* , a k ^ittddmo; wy-Hłrtlł S;000 
>'lert, ^ 1 MM irłtr.- dla JUHlorÓw, 

!N DF»Ł r t "/ i l C y C h W
 c a , e l P ° l s c e ' Ao^tiif 

1 , a f i i i i ^ ° , , U . u b - dochodziła do 40.00Ó.LICZ-

ridhMJÉj*" w PIERWSZO! 
a w drugiej W«s'6ïcr#tti. — 

systemowi eliminacyjnemu 
dwy wyłoni najlepszego 

c odbyło się 2<JS blc-
roku" tir). Ilczbtl biegów 

dziewcząt żwfrcIęSltfó 
gniplo CleSlówaa 
Nallepsl biegacze zakopiańscy skartowali w po
wiatowym biegu naródiwym. który się odbył 
W Nowym TflrgU. : „ 

W Wilnie startowało ogółem 160 zawodni
ków, w tym ponad 65 proc. wojskowych. Zwy
ciężył nlestowafżysżorly Kryrii w czasie 19:17-

W Lublinie startowało 40 zawidnlków. Zwy
ciężył Flis (AZS) prifed Orłowskim (W. K. S. 
Uula). . < 

W Blałymstokh startowali. 121 zawodników. 
W biegu głównym ponad 6-OdO młr. zwyciężył 
Adamski z miejscowego pułku piechoty w cza
sie 22:55. 

W fWfcfllu' startowało 4 zawodników, 
ciężył Drogokupiec w czasie 15:21,3. 

W Gfiiaiiąaih śtarłowtfło ogółem około 300 
zawodników. Zwyciężył w blegtf grówrrym w 
Dzl 

W Bydgoszczy startowało 
Zwyclężfł Wasilewski (WKS). 

56 zawodników. 

KUSOCIŃSKI ZWYC1F,ŹYŁ W PLON 
9 K U 

Płońsk, 3 maja. 
kUiiiz Ktisócińs'k'1 i Wirktis starło 

wali w Płońska zajmując oczywiście \ 

Bieg! Narodowe na przelai w MM 

Vice,. 

Hìti 

w wynosiła B.69S, f)t«y 
obliczenie nie obcjmule okrqgù 
y tilfc podał danych; Roblc'tjr 

',1°. na Śiasitu. 
zawodników startowało w Zegrzu. 

ii 

¡T'«è" " 
•I |awodriikŚvv 

f wonycH zawodników startowało 
ïïPffl ifilèlsc'ii zfialdzl śię Ć 

terenie jjbwiàtli lóazifiCjfo Bkgl 
ddwe na przełaj w ii..*/.b 
dźi odbyły' się eżf',»ry ta 
jemy içh wynik.'-:'.W I.N 

aro* 
|j W . Ï 6 . 1 

kle biegi. Poda-
ièjskiej Kó'mefi-

dź:e \\T. HvVcl^ZVl S W Î E Ëtëfc 
er) w czasie 14:10. w IJ_r\onienai{ië WP 
- • Walczak w czasie Ì5 3Q. a w grupie 
juniorów K d j f e e , — 9:43. ( W A " * dkc-lo 
2.5 kin.:), 
ski Ì 4 & ) , 21 t l à l ê ^ k l . p 
Jawa (wszyscy ż KP. /jèunòcJìbiie 

sfaris około 4.600 m.) a w grupie juriió

rÓW lia clystąlii?ic dkofo Ì i pół kim i) 

r.itruśiiński mmh\ Mii 
W KdnieńMłe IV - 1) K u r o s a (ŁKS) 

'i&ê I5;l4;6 ^yślaris dkòlo 5 klrri. a w 

pierwsze d^a miejstcą ^ bieĝ u głów* 
nym. Kusociński był pierwszym w cza
sie 14:30. Czas Wirkusa wynosił 14:50, 

N O j f NIE STARTOWAŁ. 
W a ^ ż a W a , 3 rfiaja. 

Jak się okaz.uje, Noji nie startował 
w ogóle w mtejskiclił riarOdowych bie
gach na przełaj źe względu na ńiedy-
• pczycje. Nójl .W^CzcflJariy j pfteiiię* 

GRFAÀLË .JTFfiierOW. PillstìWski (ŁKS) eżas czony POSTAIIOWJŁ PO ostatnich PORAŹ-

w Ht %tftlW,mê l) .MVszkbW

Uiiê âyàtans ókòftì 3 kim. Ogółetn w 
Łbdzł §łafł6Wńło 214 zdwodników. 

Nâjîiëznièj SBśadżiohe były biegi we 
Wfo^ëËdwië ils Startujących i Siera
dzu iê4i 

kadi odpocząć i przCz pewien czas nie 
weźmie w ogóle udziałii ^ zawodach. 

^ ~ - " > ' 

i'(]y. 

lat" 

, eifcszyn ż 
Trzecim z kolei był Oru-

> n i e m
 V ^s ławił 311 zawbdhikow. Przed 

\ W C\ i 9 zawodników, wilrsźflwa zai-
ffi"^ z llćżba 223 zawodników, 

\ iow. 1 0' 0ryglnainyiri ble'glcrii był bieg 
''m bit

 y
 w Laskach dla hicwldoiirych. 

\ * u hartowało 8 niewidomych zawód 
n . . . 
^ 4n^,nc

 Podkreślanie zasługuje, że w' 
H « g ^ j m , e i s c o w o « ć i a c h zawodnicy zr/.e-

ti| ,L ; Pf7.ckaźii|qC picnl.ldzc tirzeżua-
n fc« ria Fundusz Obrony Narodo-

% ^ 2|1 Polsfce rozpoczęły się na syg-
°z wdrszdwirka rozgłoS«lQ POl-

16.20. 
i""' sK/c b l e R Pdbył się nit poili Sldlto-

*ftWch K 8 , 0 i S 2 ' zawodników. OgfllHa 
1 \Vi RŁR R A K j a starclo Kusoclńsklego; 

K!? »alai Sa,- P ł e t w i e hjjfcjścę \? biegli 
clainv k o d y biegacz Polonii Herman. 

YjNino i**"?! .1447} ale ózas teri wzbti-
IMi* PZl ą t D , , w o ś c l : Drugi.z ko|el Janl-
t l ' « n 1 ^ ł t i H , ' . ^ k a ł «as 15.33, mimo, że 
łM^moffl *JHi? 2 ° S nilr. za zwyclężc.1, 
f%> n|ini()Sf:',.R', "Iśniewskl .(Warsznwian-

ł * ( s ^ e n a ) . 5) jSrilśzewskl -
.S k | (OrL f J°Prowicz. (Żagiew); 1] 
'?jcr (d„. '•. f» Cybulski (Warszawian-

W y ś c i g i k o l a r s k i e 
W dniu Święta .Narod'dwcëo ctdbyly 

się staraniem KS. Resursa dorofeZrte t^y 
Séigi kdlafskie dla lriłotlżieJCy' FżdiflteŚl-
nic'zéj. Odbyły Ś'ię\ dWtt .b'jéffl: .fljd bo-
cztłtkttjacych kola/zy. \ bar'rjpiéj ju^ za
awansowanych. Wyścip' odbyły sic nd 
szosie warszawskiej. , ,W pierwszym 
iiiegti ria; tìystdfisié 25 klim starj^fb fitł 

Mecze b m i s t r z o s t w o 
szczypiorniaka 

Pierwsza runda r o z g r y w e k o mf^rzo
stwo w szczypiorniaiku żeńskim i rries-
kim została źaikofićiori*. Pózośfa|e m«!; 

I M A -

Makkapi w rjńęckirfi o raz IKP - Żnićz i 
Ala/kk-abi ~ Żjcdrioczone w żeńskim) zo
staną t-oźe-grafie' w tfehrłlńiy p^fhiejSźym 

się 
èzQià; ffib drugi przybył do mety Do

riteli (NÔfblih. Ołowtio) w cżaśie 1:40.43. 

\ 7 * m 
kończyło 24. Z > y y c l e M , w., . .2ąci§tei a M f t J t i & £ & M ; # # 4 1 *1 śe-
walcc na finiszu Kroi K. (Nofbiin. urn" ' - kund. 3) Szczęśniak M. (KS. Fińster) -

M : , 1 {40,54. Warunki terenowe dobre 
( 

Ud) w" cźnsie 46:13 przed Tdhikb 
(uiesib'w.) 4ÓIÌ3Ì i SzczcSńiakicfH 

ìl 

4 
M 
P.J 

m 
é 

|1 

o w i M w ć ! w rozirywkacSi o puchar DsVIss 
s p o w o d t f w f t n e z e r k n i e iii f r a n e i i ś k o - n i e m i e c k l c l i 

s t O s H h f i t î w s f i o r t f c w y r h 

' w 
'»8 

S" ^RYTTSAT. '10) Kim. Klmel (itlćśtowarzy. 
Ï riìrl'1

^ V̂ fe
s

?.' * a | : , ł 1 2 " t c 1 ! 1 'ciscc i w ten 
IM?W?fc«allflkbwał się do centralnego m 

«P*** #>A 3 »ys. mtr. startowało 
'.ski ( 

<ZL] 1 1:32 I 

|..'i:if " iw • > a »ys. mtr. s 
D ' ' . i ( l « ^ y l Tchórzewś 

BA^KtUł,^'(^m°wsklm (F*Zt 

tt*WrJ.W i i -iwHWflfó pgolem 272 ,/.a-
V/̂ v Riń*T'!cżok. W głównym ble-
li a l^^rdl'ł u c z c k . (ŚiadlórO, , w grupie 

I! K N L ^ N ' S a w ^ Ó d pań Nostoro^ 
W j ^"Wlj i. h , . , 
, 2« |p?tyC|, s 'arcle StarięlO 97 zawodni 
'C ?nl • C|vla) 1 R '""'"czyło 72. Zwycięży' 

•<M & w c .Jlfcftu seniorów zwyciężył 
Nr ( 7 ^ s l e '4:41, w.biegu Jtfnlorrtw 

^ ' ' ' ' 1 ' , R ' ^ T V F - l r z e , c c k l ) ' a w 

w ^ P ł y w a c k i e 

'^A ^ c £ ' . P'ywackicS młódżie'-
' A N ° P u c h a r dyrekcji 

• V l l ' l ' : ! ^ e r e R konkurencj i ; któ-
ftriy! 50 do w. chłop

i e I A C Z 3$.2; 100 klas. 
10(1 «i' g r z b i e t Bafłóśźe-

IfT^' 6 *- Orte^bert i3i,0, 
f 1 » ; , ^ ' i k o w ś k i 1:16,7. . 

•Wi ftffl *»'ien. gim. Niemiec-
. I ! ; ; > , „ H a r i d i c ^ - 4-1" « 

i . ' ^ K i l o w e 2) 

R .. , Paryż , 3 maja. 
Decyzja francuskiego ministra spraw 

WewHtjtr^hytH ddivołuJ£Jta m^dzypań-
stwpwc. spotkania z Niemcami w piłce 
nożnej i w rugby wywołała zaniepoko
jenie w sfcraćli tenisowych Francji j 
Niemiecj 

Oba narody liczą boWiem na 10; ze 
śpdtkajfj s\$ w półfinale w grupie edrrj-
(),ejśki6-i b płjćhiir Davisa; FraneJ/1 śdb: 
dziewa się zy/yciestwa i Chinami I Ąii-
glia i jeżeli j§j obliczeni! okażą s i l s l t i 9 

^flfi; Hfdźig musiało" fldjsłi do spótRSHld 

n M M U r e k d o t a r ł l u ż d o T u n i s u 
fSin Z i i a k o m t î y 5 ! o l ( > s n o i ) i l i s t a | > p z e b . v ł 7 . 0 0 0 k m . w ś w i e t n e j f o r h i i f e 

Tunis, 3 maja. 
Polski automobiliśia Mdzurck odbyWa' 

ją.cy kraz z tdWarżysżt(fcyfni rtiji Rztjfls 
kowśkim I. red. Róperefn w y p r a w i i 
Polski do.Trypolisu; dotarł jiiż db Turii^ 

I śti- DOtythCzas ekiph. przebyła, przeszło 
7.000 kim., pfźeż 1500 Hlffl: 36 TtirlisHi^ 

P I yHki , e e ' ' 

i gimn. r4ie-

inn >m- c ! o w - Araszkiewi-
1 ms. Buzę 2:10.8. 5n 

lf* ¡'S f 9 l 

^zbi 
et Bartosz 

Skoki chłopców:, 
2) Dębjąwśki 60 

zewicz 42 s. 

n: 

P i e r w s z a eliminacja 
szermiercza pań 

W sali Klubu Pracowników Eiektrow 
odbyła się' plćrWśża elljrnlhdc(ą Sże'^ 

niieicza dla zaw^ódrijczek łódzkich pr ly 
gotowuiących się do drużynowych i 
indywidualnych mistrzostw Polski, 

Pier.wsze miejsce zajęła Jadwiga 
Matczakówna przed Rajpoidówną fo
bie Pocztowe P. W ) j ŚWierczewska! 
(ŁKS). Zeszłoroczna hiiśirzyfli Łodzi — 
Maria Mnicźakówna w tej eliminacji 
nie startowała. 

Finste'r) 46:13,^. 
W biegu dlfl zahWansowanycli star-

ttìw'Sfo Ì3 żdWeariiKdW. Długość trasy 
vWriOSilà 50 kirri: TrŻećH UcZesttìikÓW i Męskim drużynom prze'Wbdtì ŁKS pfzed 
powodu defektów b»egu. nie u k o ń c z y ł o . T U R - è m , zaś żeńskim — Znicz przed 
Pierwsze miejsce zajął Grzelak St- (KS.jIKP. ^ . o . A a 

Filister) wysuwając się dość ł a t w o ila ł w konkurencji zgfilkigf doś^dł do' 
skutku tylko jedéfi mecz: W i m a - fcft.0 
5:3 (1:1). ŁKS wystąpił ż oiącioma zawo
dniczkami, podczas gdy Wima mfatà 
komplet a nawet podczas gry zmicniató 
skład rezerwową. Minid to ŁKS ùlftrV* 
mał remisowy wynik db1 przerwy, rłifi 
mógł .natomiast w drùgi.éj t"źęści dotrzyj 
mać pola przeciwnikowi; . 

Bramki dla Wirriy uzyskàJVj Qrzfelec^ 
ka (2), AugustyfiiakoA^rią, D«|fi|ko^ikS 
i Stępieniówna (pil 1J, iaś" Ida ŁKS-u Jal-
śińska, Jeżewiciówna i NSiifeiéw'icZdwi 
(po 1). 

Zawody Makkabi - ZiedndczBfié i IftP 
Znicz wobec niepogody zostały pd^Ółańfi 

W koftkurM cii m^fiklei .Znicz póBcft-
nał drużynę IKP w stosunkił 5:3 (3:^j, 
Bramki dla Zniczii uzyskali: Rybow's^t 
(2), Zbyszek, Gruszczyński i Owczarz* 

(P°Łll'S zwycieżyl żlspół M&feicśtii # 
stosunku 13:0 (7:0). 

TUR uzyskał wygraftą w'àlbó^cfajn 
za mecz z W i mą wobec niestawienia się 
tej Ostà'trllej. 

Policyjny KS—Elektrownia 12:4 
W . meczu ria florety młodzi szcrmié' : 

rze Policyjneąo KS odnieśli duży suR ; 

ces, zwyciężając zespół KF\, Elektrow
ni w stośHirikti ,12:4: Ob9k Banàsm; W 
zespole zwycięzców .wyróżniali Się 
Brzóska, Bogù'nià j Swiérm, a w drtizy

nie przeciwnika: Kàtiè i Saflnléki. 

bieg na przełaj 
dla młodzieży szkolnej 

Ministerstwo oświaty zgodziło 
Ostatecznie ńa wydanie^, zezwolenia ii-
rządzerua biegu na przełaj młodzie
ży szkolnej z tym jednak zastrzeżeniem, 
że bieg tèn drganłzowaC będą włddze 
szkolne, a riiè zWi,s(2ék <fcycliowawèów 
fizycznych. Bieg ten wyznaczono na 
dzień 28 thaja. 

z Niemcami, których również typują na 
zwycięzców w grupie ćwierćfinałowej-

W myśl przepisów w rozgry^kacn 
o puch&rj państwo odwołujące mecz 
tfati ptinkty ńa korzyść przeciwnika. 

Brieąc Uprzedzić wypadki, zWrócili 
slęFtJihctiżi W iych dniach do korhitetu 
bfgahijiiłfcyjiię^o różferywek z prośbą, 
By ńa wypadek spotkania z Niemcami 
w^żriftcźdno jekieś hWralne miejsce, 
fedŹieBy się ipotkarile odbyło bez prze
szkód. 

same serpentyny. Cała ekipa znajduje 
siS w doskonałej formie i w dobrym na-
śtttJJd;, 

2 , Thnisu ekipa wyrusza bez odpo-
czVnk;u do ostatniego etapu wyprawy, 
to jest do Tripolisu. 

IKP 
sportowe 

Sokoła odwołane 
Ze względu na niepogodę odwołana 

została feWId ù'Mdzriha ptżeź IKP ria 
właśhyjn boiśkiJ W. dpjti 3 tnaja. Nié do-
śzly rówiiięż o]o „skutku przewidywane 
w ràma<jrî rëwii niëczé w sźczypioftiia-
ku, męskim i żeńskim o mistrzostwo Ło
dzi klasy Ai IKP — Znicz. 

Również «'e Względu na niepogodę 
j odwbłanb ,łeWlę śbonową , nh boisku 

przy ui; Tylnej organizowana przez-
Sokół (Łódź). . 

się 

N*e m \ m i die może minąć rok, w którym Polsk* nie znalazła by 
! środków na powiększenie swe] floty—wojennej i handlowej—i 

Lwów. 3 rftaia. 
W e Lwowie odbył sle w s.fi»hf »i1ocz 

piłkarski pomiędzy teferezeritaciti '.v-'0-
wa i Polonią karwińską. Lwów Móry 
wystawił r c p r e 7 c n t a c j e . żlozonti wyłą
cznie z fcraczy lig"i ókrcrfdWei "dti :ósl 
zWyciestwo w stóśtiliku 4-2 {2-ih 
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Rodici» p r o g r a m 
PROGRAM ROZGIOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
CZWARTEK, dnia 4-flo maja 1939 r. 

5.30—5.35: Pieśń Kto się w opiekę''. 5.35 — 
6.35: Tańce róinych narodów — muzyka poran
na (płyty). 6.35—6.50: Gimnastyka. 6.50—7.00: 
Muzyka (płyty). 7.00—7.15: Dziennik poranny. 
7.15—8.O0: Muzyka (płyty). 8.00—8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10—11.00: Przerwa. 11.00—11.25: 
„Jak to na Mazowszu" — poranek dla szkół po
wszechnych w oprać. Tadeusza Mayznera. 11.25 
—11.30: Muzyka (płyty). 11.30—11.57: Audycja 

dla poborowych. 
11.57 —12 03; Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
i Krakowa 12.03 — 13 00: Audycja południowa 
13.00—14.00: Przerwa. 14.00—14.50: Muzyka sym 
foniczna w wyk. Filadelfijskiej Orkiestry pod 
dyr. L. Stokowskiego z udz. Sergiusza Rachma
ninowa — fortepian (płyty). 14.50—15.00: Łódz
kie wiadomości giełdowe i odczytanie programu. 
15.00—15.15: Rozmowa technika z młodzieżą — 
przeprowadzi Wacław Frenkiel. 15.15—15.30: 
„Echa mocy i chwały". 15.30—16.00: Muzyka 
obiadowa w wyk. Orkiestry pod dyr. Adama 
Hermana (z Krakowa). 16 00—16.05: Dziennik 
popołudniowy. 16.05—16.20: Wiadomości ijospo-
darczc. 16.20—16.40: Praca społeczna na wsi: — 
odczyt dla młodzieży licealnej wygłosi Włady
sław Radwan. 16.40—17.00: Orkiestra mandoli-
nistów „Kaskada" pod dyr. Adolfa Czerniaw

skiego (z Wilna). 
17.00—17.10: Pszczoła zbiera miód — pogadan

ka — wygłosi Axel Stjerna (z Wilna). 
17.10-17.50: Koncert solistów (z e Lwowa). Wy

konawcy: Zdzisław Ładomirski — fortepian 
i Eleonora Tatarczuchowa — śpiew. 

17.50—18.00: „Chłodnictwo — spiżarnia gospo
darki żywnościowej" — pogadanka — wygł. 
inż. Andrzej Radoliński (z Poznania). 

18.00—18.10: Życie młodych — „Radosna wę 
wygłosi Edward 

20.15—20.35: Koncert rozrywkowy (z Katowic— 
dalszy ciąg). 

20.35 - 2 1 00: Audycje informacyjne; Dziennik 
wieczorny (20.40). Wiadomości meteorolo* 
giczne. Wiadomości sportowe. Nasz pro
gram na jutro. 

21.00—21.45: „Wieczór muzyczny u Karłowi
czów" — audycja literacko - muzyczna w 
opracowaniu Jerzego Młodziejewskiego — 

z Poznania. 
21.45—22.00: Wiedza i książka: „O książce" — 

„Młodzież sięga po pracę" —- wygłosi Je 
rzy Michałowski. 

22.00—22.10: „Polski przemysł włókienniczy na 
przełomie 20-lecia ' — pogadanka — wygło
si mgr. Kazimierz Lipnicki. 

22.10—23.00: Koncert Życzeń Łódzkiej Rodziny 
Radiowej. 

23.00—23.05: Ostatnie wiadora. dziennika wie
czornego Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00—BRUKSELA Franc : Pamięci Wilhelma 

Lek cu> 
20.10—DEUTSCHLANDSENDER: Festiwal. 

20.15—RADIO ROMANIA: Koncert symfonicz
ny. Dyr. Gcorgesco. 

20.30—WIEŻA EIFFLA: Koncert wieczorny. 
20.30—RADIO PARIS: Koncert symfoniczny. 
21.00—MEDIOLAN: „Carmen" _ opera Bizetta 

(transm. z Teatru). 
ooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx: 
W I E C Z Ó R TAŃCA NA R Z E C Z „BIA

Ł E G O KRZYŻA". 
Staraniem Polskiego Białego Krzy-

;ża oddz. w Łodzi odbędzie się w dniu 
,8 maja w sali Teatru Miejskiego przy ul. 
Śródmiejskiej wieczór tańca, wypełnio 

„ F u k s " na t o r z e rudzkim 

18.20-18.25: 
18.25 18 30: 
18.30-19.00: 

70 Nr. 1 
czyk 

drówka" — pogadanka 
Wróblewski. 

18.10-18.20: Muzyka (płyty). 
O wszystkim po troszku. 
Wiadomości sportowe lokalne. 
Ludwik v Beethoven — Trio op. 
D-dur. Wykonawcy: Wacław Niem-
skrzypce, Kazimierz Wiłkomirski— 

wiolonczela, Maria Wiłkomirska — fort. 
(z Gdyni przez Toruń). 

19.00—19 20: „Budujmy silne lotnictwo". 
19.20 20.00: -Koncert rozrywkowy (z Katowic). 

Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Katowic
kiej pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego, 
Konstanty Borzyk — wiolonczela, Jan Mo-
rys i Paweł Wiencek — duet obojowy, Adam ! Wstęp ogólny. 
Bryzek — akomp. | wykład dr. M. 

ny występem p. Janiny Leitzkówny i p-
Georga Grocke. Całkowity dochód przez 
naczony jest na Polski Biały Krzyż. 

Przedsprzedaż biletów w godz. 11 
do 14 i od 17 do 20 w cukierniach Espla-
nada i Ziemiańska, w dniu przedstawie
nia w kasie Teatru. 

UNIWERSYTET WYKŁADÓW POWSZECH
NYCH PRZY K. I. Z. 

Dziś (czwartek o godz. 8.15 w lokalu tow. 
„Szir" (Narutowicza 32) wykład dr. H. Mako-
wera n. t. „Walka z drobnoustrojami" cz. 1. — 

O godz. 9.30 w tymże lokalu 
Friedmanowej n. t. „U źródeł 

20.00—20.15: Lekkie duety fortepianowe (pl.). 'kultury współczesnej". 

Rekordowa w y p l u t a za 
Wyniki drugiego dnia wyścigów w 

Rudzie przedstawiają się następująco: 
GONITWA I. Nagroda 900 zł. 

Dystans 2100* mtr. 
l', W a a d — j . Molęda. 
2. E w a — dż. Lipowicz. 
Porząd. 58 zł- Tot. zw. 13 zł. 
Czas 2 m. 24 sek. o jedną dług. 

GONITWA II. Nagroda 1500 zł. 
Dystans 1600 mtr. 

1. Verveinz — ź . Kolutowicz-
2- Athos — ż. Csaplar. 
Tot. zw. 22 zł. 
Czas 1 m. 50 sek. 1 i pól dług. 
GONITWA III. Nagroda 1000 zł. 

Dystans 1.300 mtr. 
1- B a r — ż. Michalczyk. 

•UUUUUUUUUJUUUUUUUUUUUUUUUUUUUUL 

PIĘKNA PLAŻA OTWARTA. 
Towarzystwo Opieki nad Inwalidami Wo 

lennymi w Łodzi komunikuje, że już została 
otwarta plaża na terenie „kąpieliska Zdrowie" 
w parku Marszałka Piłsudskiego. 

Nowoczesne urządzenia, natryski i szatnie 
na 2O00 osób, siatkówki, gry, kolobleg i inne 
urządzenia służą wygodzie i uprzyjemniają 
P. T. publiczności pobyt na plaży. 

Powiększona plaża o obszarze 15-000 mtr. 
kw. jest codziennie grabiona i czyszczona; —-
otwarta codziennie od godz. 9-ej rano do 19-ej 
wieczorem. 

Dojazd tramwajami 15, 14 i 3. 

KLUB DEMOKRATYCZNY W ł.ODZL 
Klub Demokratyczny w Łodzi urządza w 

nadchodzącą niedzielę, dnia 7-go maja o godz. 
12-ej w południe w lokalu własnym, ul- Kiliń
skiego 49, m. 1, uroczystą akademię dla uczcze
nia pamięci bojownika o Niepodległość i De
mokrację Szymona Konarskiego w setną rocz
nicę jego męczeńskiej śmierci. 

Na program akademii złożą się: — słowo 
wstępne d-ra Stanisława Więckowskiego, pre
lekcja o Szymonie Konarskim, którą wykosi 
prof. Witold Łukasiewicz z Warszawy; część 
artystyczna. 

Bilety w cenie 50 gr. I 1 zł. do nabycia co
dziennie w lokalu Klubu między godz. 19—21 
r>raz w dniu akademii przy wejściu. 

grę porządkową 2776 ^ 
2. P a ł a n a k a * - ż. K o l u t o W ^ ¿. r a i a n a K a - — z. rvuiu^- . ¡«ni. 
3. Loeve Song - ż. J a g ^ . U i'; 
Porząd. 780 zł. Tot. zw. » efc. 

fran. 13.50 i 22.50. Czas 1 »• 
1 i pół dług- .ino 

GONITWA IV. Nagroda " u 

Dystans 2100 mtr 

1. Wisconti - ż. Csaplar. 4 
2. Mouseuetawe — z- J";,vS|<i. 
3. Delawal 
Porząd. 149 zł. Tot. |at*s 

ź- Jednaszews^ ^ 
I. Tot. zw. %t'>: 

fran. 7 i 13 zł., Czas 2 m. 33 seK-
0 4 długości. „nn ii 

GONITWA V. Nagroda lO"0 

Dystans 2100 mtr 
1. Fenszek — ż. Nowicki. • 
2. Elf — ż- Lipowicz. . 
3. Cacko II «— ź. KusznieruK' , f i t;. 
Porząd. 41 zł. Tot. zw. V £u$ 

7 i 550 zł. Czas 2 m. 34 sek. ł» ł W M 

długości. _n ,L 
GONITWA • VI. Nagroda 800 

Dystans 2100 mtr. 
1. Sumak — j . Molęda. 
2. Samum — ż. Samum. . , 
3. Parabola — ż- J a g o d z i n s ^ p 
Porząd. 2766 zł. Tot. zw. t ^ j j ł 

1 franc. 9.50, 7.50 i 7 zł- Czas * 
o łeb. ^ I 

I Następne wyścigi odbędą s , e 

botę, dnia 6 maja. 

Wrazidło wstępuje do $f 
Katowice* ^ 

Przed kilkoma tygodniami "°g|J5JJ 
my. iż reprezentacyjny pięściarz 
w wadze ciężkiej Teodor Wr^Wit ; 
się przenieść do innego okreflft- 0Ą 
dowiadujemy się, że Wrazid ' 0

 r 

mał wykreślenie z Ruchu i u d j % ' / ! 
W a r s z a w y , gdzie otrzymał V[ayn ffi 
kładach „Skody" j ma wstąpić fll 

cia" . 

GAŚNICE PŁYNOWE przepisowe 
dla O. P. L. 
—G A Z — 

A . W A J S , Piotrkowska 79 
w p o d w ó r z u , t e l . 2 7 2 - 6 3 

K A W I A R N I A „ S I M od 
dziś 
wytepuje 
Znakomity recytator i satyryk. 

Henryk Ładosz w programie 
TUWIM. 
HEMAR. 
WIECH Itd. 

Droga Aniu! 
Skarżysz się na nieczystą cerę, petną wy 
rzutów i zmarszczek. Używa) codziennie 
rano i wieczorem tylko doskonałego kre
mu biologicznego -

E U K U T O L 
który wygładza cerę i czym j i jedwabi
sto miękką. Zacznij już od dtlł stosowa
nie kremu Eukutol, a oędziesz mi wdzię
czna. Twoja Zofiia. 

GAŚNICE PŁYNOWE o r a z n a b o j e p o Ç7 D S7íT.ñlPWÍCZ 
c e n a c h n a j n i ż s z y c h JL' *' JŁIl iaiCWIŁŁ 
d o s t a r c z a PABRYKA LAMP u l - P o ł u d n i o w a 8 . 

»I 
F O T O P L A S T I K O N ' * 

ul. MONIUSZKI 2 

c z n i c a 
D r a Z . R a k o w s k i e g o 

ze stałeml łóżkami 
DLA CHORYCH NA 

u s z y , n o s , a a r d l o 
DROfll ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali 
I zdjęć. 

P i o t r k o w s k a 6 7 \. 127-si 
od 9 r. — 2. 5—8 w. 

DR MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 

u l . W a w r c | t 7 
Tel. 164-21 

•godz. przyjęć od S—S. 

wyświetla dziś i dni następnych 
arcyciekawy program p. n. 

I W y s t a w a Ś w i a t o w a 
w C H i C A G O 

Wstęp 25 gr.. mlodz. szkol. 15 gr. 
czynny cały dzień bez przerwy 

i,iiii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii)iii 
75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego Lektura. Konwersacja, Gra
matyka. Tlorrlaczenie, Korespondencja. 
Pomoc szkolna, Południowa 20. m. 20, 
l-sza lewa of. parter: 21 

Dr. MED. 

JAN POLAK b. BERMAN 
TANIO 2-gi gatunek obrusów, ręczni 
ków, ścierek: 'Chari, Piotrkowska 37, 
podwórze. 

Spec. 

JASNOWIDZ Mistrz Dżami da Ci za
dowolenie — szczęście — miłość — 
zdrowie. Podaj zaraz datę urodzenia. 
Osiągniesz cel, wejdziesz na nowy tor 
życia!! Nie załączać znaczków! Mistrz 

chort wenerycznych, skórnych Dżami. Kraków, Urzędnicza 41/1. 
skrytka lfi9. 1 I seksualnych 

Cegśelniana 15 
przyjm. od 8—11 I od 5 - 8 w. 

W WILLI w ogrodzie umeblowany po 
kój z oddzielnym wejściem do wyna 
jęcia 50 i 70 zł- miesięcznie. Odańska 
94. 

i m p r e g n o w a n y , 
r. Dolecą ..i'»" > 

PŁASZCZE 
wielki wybór, poleca .. 
kowska 10. fronŁjlejeil--

DO WYNAJĘCIA >'nieS*rk],iii xl I 
jowe z kuchnią z ws* e '„ iofj' 
ml w nowowvbudowany»ljńspy 
ul. Senatorskiej 48 (ro* ̂  I" 
jazd tramwajami 0. 4 
na miejscu od 3—5. 1 

i Vf 
SAMODZIELNA k r a * ^ / 
fekcji dziecinnej. P ° 5 , 0 3 9 " -
ty do Republiki sub: •• 

DYPLOMOWANA 
przyjmuje do nauki sZ^lCIScl F¡ 
Naucza rysunków zasa<|n

flfl^4 
jlowanta oraz kroju d z i ^ ' i r o y 
tvgod 3.50 gr. W R i i r V j j ^ 

*A 

r> A >, « • iHmi„i,i„rf, M«trkn«tiia 49 — Godziny P'zylçc Redakcll od godz. 17 do ».  Telefony: Administrada, 122U. Redakcla: Sekretariat Redakcll 12724 ^ f > + 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K ! " 

v Łodzi zł. 4L—, za odnoszenie do domu 
40 tr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Police sl. i— ..Republika" Xx-
prets" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

«I- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe t.ódi I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 2S0 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli »lę na 10 szp»'j po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. ta wiersz mm. N* 
stronie I — «1. 2 za wiersz mm. Nekrolog'. — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zL 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. nalmniel 
zł 150; poszoklwanłe pracy za słowo 10 gr. najmnlel tł. 120. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za- milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłosić* Administracja nie odpowiada. — 

Słussne reklamacje będa «w»»-̂  
o ile wniesione będą najpóźniej 
tygodnia od ukazania sta ^ ' W ' ^ 
ogłoszenia Inb nlezwiocznie 9° n , c | u 
sie dru»iego s rzędu og/oszen'*, tf* 
mej trełcl co pierwsze. — <toy,~M% 
zasadniczo nie zmieniała treści 
nla nie upoważniała do zadań'* ^ 

zapłaty lub powtórzenia o f " " ^ 
i - r poCrf 
REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1. 2, 3, 4 1 11 - Antoni Weiss, na sir. 5, 6 I 7 - Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 - Szymon Ollick. na str 10 - Mateusz Rosner. R e d a M 0 ^ ^ 
Literacko-Naukowego oraz pozottalychatron „Republiki" - Władysław Polak. Redaktor dodatku ..Panorama" ~ Edmund Bartoszek. • 'apn^edz.alny za ogłoszenia I reklamy 4»' 
Loslew Wszyscy zamieszkali w Łodzi. WYDAWCA: Wydawnictwo „Republika" Sp. 1 ogr. odp. - Odbito w drukarni własnej. Łódź, ul. Piotrkows* 


